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Delikatesy całego świata poleca F-a „Zakopane“ Lwów, ul. Akądemicka 24., Leona Sapiehy 25. 


KONDOLENCIA TEŁEGRAFICZNA 
PREZ. RZPLITEJ. 
Warszawa, 7. kwietnia (PAT) Z oka- 
zji śmierci Jej Król. Mości Wiktorii, kró- 
lowej szwedzkiej, p. Prezydent Rzplitej 
przesłał drogą telegraficzną wyrazy 
ise| współczucia Gustawowi V., krółowi 
Szwecji, bawiącemu w Rzymie. J. Król. 
Mość, król Szwecji nadesłał 6. bm. de- 
peszę z podziękowaniem p. Prezydento- 
| wi Rzeczypospolitej. 
| 


ZJAZD DYREKTORÓW SZKÓŁ ŚRĘ. 
DNICH 3 WOJEWÓDZTW. 
Katowice, 7 kwietnia. (PAT). W dniu 
dzisiejszym rozpoczął w Katowicach 
obrady 5-dniowy zjazd dyrektorów 
wszystkich szkół średnich okręgu śląs- 
kiego, krakowskiego i lubelskiego. 
POTRZEBY CERKWI PRAWOSŁAW - 
NEJ W POLSCE. 
Warszawa, 7. kwietnia. (PAT) Po- 
słowie z obozu BBWR, Bogusławski 
i Sehejda, w imieniu ukraińskiej gru- 
py posłów BB., złożyli Prezesowi Ra- 
dy Ministrów Sławkowi, Ministrowi 
W. R. i O. P, i Ministrowi spraw wew. 
specjalny memorjał, traktujący o po- 
trzebach cerkwi prawosławnej w Pol- 
sce. Między innymi memoriał wska- 
zuje na konieczność uznania archi- 
maniiryty wołyńskiego za samodziel- 
nego arcybiskupa. 
— — O —>— 
ZWYCIĘSTWO ANGLJI NAD SZKOCJĄ 
Londyn, 7. kwietnia (PAT) w matchu 
piłkarskim Anglja—Szkocja, odniosła po 
raz pierwszy od 1913 r. zwyciestwo An- 
glja, bijąc przeciwników 5 :2. Obecnie bi- 
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SIEROSZEWSKIEGO. 

Paryż, 7. kwietnia (PAT) Stowarzy- 
szenie przyjaciół literatury francuskiej 
wydało na cześć Wacława Sieroszewskie- 
go w przeddzień opuszczenia przez nie- 
go Paryża, wielki obiad, w którym 
wzięli udział najwybitniejsi przedstawi- 
ciele piśmiennictwa francuskiego, 1ak 
Claude Farrere. Rosny, Vignand, prezes 
stowarzyszenia krytyków i inni. Przewo- 
dniezył członek  Akademji  irancuskiej 
Georg Lecomte, b. prezes związku lite- 
ratów franeuskich. 

O 
CENNE WYKOPALISKA W GRECJI. 
r Ancona, 7. kwietnia (PAT) "'ancszą 
lans tych spotkań przedstawia się nastę- KAPITAN STATKU - TAMY. tu z Koryntu, że komisja archeologiezna 
pująco: ogółem rozegrano 64 mer, z lego (Do artykułu na stronie 10-tej). rządu ateńskiego znalazła podczas robót 
wykopaliskowych 30 małych wag złotych 


Szkocja wygrała 34 spotkania, Amgija 16, 
nie rozstrzygnięto 18. | a = A OE | SM | „czasów Filipa JB z czasów Aloksralra 


= CAGE 1 STAN ZDROWIA P. HANAU. PARYSKI „ODEON“ W BERLINIE. | Wielkiego. 
NOWE . ANACAN POCZ WE Paryż, 7. kwietnia. (PAT). Stan Paryż, 7 deiin (PAT) Teatr = 
WE WŁOSZECH. zdrowia p. Hanau znacznie poprawił | ponyski Odeon“ rozpoczyna niebawem ZGON DE FISCHOEDExA. 
3 Warszawa, 7 kwietnia. (PAT). W 


Rzym, 7. kwietnia. (PAT) Minister. | się, jakkołwiek nie opuszcza jeszcze c p $ 
stwo komunikacji wyda emisję nowych | łóżka. Matka p. Hanau dała 300.000 pany RA, p Lm 
zmaczków pocztowych na rzecz Tow. | franków dla uzupełnienia sumy po- Made MA > Pr Alory AE 
„Dante Alighieri" oraz znaczków pa- | trzebnej na kaucję, żądaną przez są Hey k Marivaux i 
miątkowych z okazji uroczystości na | w zamian za wypuszezenie p. Hanar ść 
ześć Francesco Ferruccio (1488-1530), | z więzienia. aa TE 


dniu 6 bm. po krótkich cierpieniach 
zmarł dyrektor departamentu wetery- 
narji ministerstwa rolnictwa de Fi- 
schoeder. 


——— 


Sir. 2 


= M rę Spr 
Prawie nic. 
Lwów, 8 kwietnia, 

Przewidywania nasze co do mar- 
twoty w najbliższym sezonie budowla- 
nym niestety sprawdzają się. Łącz- 
na kwota, jaka wyasygnowana zosta- 
nie ma ten cel, zaledwie przekracza 
80 miljonów złotych, co w stosunku do 
zapotrzebowania jest sumą zupełnie 
nieistotna. Dla architektów, robotni- 
ków budowlanych i wszystkich gałęzi 
przemysłu budowlanego i pokrewnego 
zapowiada się nowy rok ciężki, dla na- 
szego kryzysu budowlanego nowy rok 
stracony, 

Dodać wypada, że przy komunika- 
<ie, awizującym tych 80 miłjonów, nie 
podano bodaj najważniejszego szcze- 
gólu, a mianowicie rozdzielnika, wc- 
dług którego kwoła ta użyta zostanie 
w poszczególnych miastach. Wnosząc 
z dotychczasowych doświadczeń, roz- 
dział ów nie będzie równomierny i pro- 
porcjonalny do liczebności i potrzeb 
środowisk miejskich, lecz oparty na 
specjalnej polityce, [orytującej w pierw 
szym rzędzie stolicę, a następnie miej- 
scowości © bardzo wysokiem bezrobo- 
ciu. Tutaj akcja budowlana staje się 
poprostu formą walki z bezrobociem 
i 3 ma przedewszystkiem na oku. Przy 
tym systemie rozdzielania kredytów 
bez znaczenia jest wiadomość © no- 
wych „referatach', mających zdecen- 
iralizować działalność Banku Gosp. 
Krajowego. Cóż stąd, że powstał taki 
relerat w Stanisławowie lub Kołomyji, 
skoro działalność owych biur ograni- 
cząć się będzie do opracowywania pa- 
pierowych kwestjonarjuszy ? 

Równolegle z niedostateczną dota- 
cją państwową na rzecz kredytów bu- 
dowlanych, niepomyślnie układają się 
horoskopy co do inicjatywy kapitału 
prywatnego. Jest on wyczerpany. Poli- 
tyka fiskalna państwa nie uczyniła do 
iąd żadnego wydatniejszego wysiłku w 
kierunku odbudowy tego kapitału. Po 
części zasłania się tu troską o równo- 
wagę budżetu, po części zaś brakiem 
ustawowych pełnomoeniclw do stoso- 
wania zasadniczych ulg podatkowych. 
Oczywiście zapomina się o tem, że 
żaden Sejm nie poważyłby się pocią- 
gnąć do odpowiedzialności Ministra 
Skarbu za to, że wbrew hrzmienin t- 
stawy złagodził śrubę podatkową, Tu- 
taj troska o legalizm jest może bardziej 
wygodna, niż szczera. 

Zagadnienie budowlane jest zbyt 
poważnem, by traktować je pod kątem 
nieprzemyślanych zarzutów. A jednak 
trudno przemilczeć uwagę, że ten dział 
ogólnego kryzysu jest ze strony cen- 
tralnych organów państwowych nie- 
doceniany. Dzieje się tu coś podobne- 
go, jak z regulacją płac urzędniczych: 
pozycja, o której wciąż się mówi, ale 
na którą nie znaleriono miejsca w ża- 
dnym bndżecie, którci nie uwzględnio- 
no nawet w okresie „złolej konjunktu- 
ry', gdy wydano pieniądze ze skarbu 
wprost poto, by „nie leżały”. Pierwsze 
statystyki i alarmy z powodu mizerji 
mieszkaniowej pojawily się już w r. 
1919. W styczniu r. b., a zatem w 11 
lat później, obrabia się dalej te staly- 
styki, padlrzymuje alarmy i układa 
projekty. Tymczasem zaś ludność Pol- 
ski wzrosła o kilka miljonów głów. 

Niedocenianie problemu widoczne 
iest również u niektórych ekonomistów. 
Niedawno jeden z bardzo wybitnych 
(prof. Krzyżanowski) opracował pro- 
jekt złagodzenia przez państwo prze- 
silenia gospodarczego drogą sprzedaży 
11. emisji akcyj Banku Polskiego i uży- 
cia tych pieniędzy, tudzież części re- 


„GAZETA PORANNA" 


Z dnia 9. kwietnia 1930. 


Rozejm celny a Polska 


SPRAWOZDANIE WICEMINISTRA 


PRZEMYSŁU I HANDLU DOLEŻALA. 


(Telefonem od naszego korespondenta}, 


Warszawa, 7. kwietnia. (Z) W Min. 
przem. i handlu odbyła się pod prze- 
wodniotwem 'wicemin. Doieżaia konfe- 
rencja, na której p. Doleżaj zreferuwał 
przebieg międzynarodowej konferencji 
w sprawie rozejmu celnego. W konfe- 
rencji wzięli udział: wicemin. Sta- 
rzyński, oraz przedstawiciele sfer gos- 
padarczych pp. Wierzbicki, Fudakow- 
ski, Gościcki, Wiślicki, Herse, Battagkia 
i inni. Wicemin Doleżal  zreferował 
wytyczne, jakiemi kieruje się konwen- 
cja, o rozejmie celnym, podpisana 
ostatnio w Genewie przez dwanaście 
państw. Następnie wicemim. Doleżal 
omówił treść protokołu o rozejm:e cel- 
nym tudzież aktu finalnego konferen- 
cji genewiskiej. Po ożywionej wymia- 
mie zdań, w której zabierali głos rów- 
nież - przedstawiciele sfer gospodar, 
czych, p. Doleżal oświadczył, że decy- 


zja rządu polskiego w sprawie podpi- 
sania konwencji nie zosłała jeszcze 
powzięta i rząd niebawem przystąpi do 
rozpatrzenia iej sprawy. 
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TADEUSZ WITEK 


pł. Halicki 2, Lwów, Rutowstiega 1. 
Po przejęciu magazynu przy pl Hanc- 
kim 2 (dawniej Wł. Ligęza) poleca na 
obecny sezon wiosenny najświeższe no- 


wości wchodzące w zakres, wyroków 
trykotowych, drobiazgów i bielizny 
damskiej. 
Specjalność pończochy jedwaone 
damskie!! 5124 


Trocki ma sę pogodić ze Stalinem 


INTERESUJĄCE REWELACJE LEWICOWEGO KOMUNISTY 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa „7. kwietnia. (Z). W Pa- 
ryżu ukazała się ulotka, wydana 
przez zjednoczenie komunistów 
przed terorem Stalina. W ulotce o- 
głoszono sensacyjny artykuł Miastni- 
kowa, b. przywódcy opozycji robot- 
nłczej, oraz mordercy ks. Mikołaja 
Aleksandrowicza, dygnitarza sowje- 
ckiego, aresztowanego następnie na 
rozkaz Stalina i zhiegłego do Pary- 


Rządowe kredyty dla ziemian? 


1600 MAJĄTKÓW W B. KONGRESÓWCE MA PÓJŚĆ NA LICYTACJĘ. 


(Telefonem od naszego korespundenta.) 


Warszawa, 7 kwietnia. (Z) Wielka 
własność rolna w b. Kongresówce za- 
lega obecnie wskutek ciężkiego kryzy- 
su z poważnemi należytościami wzglę- 
dem Towarzystwa Kredytowego Ziem- 
skiego. Należności te oceniane są na 
sumę 20 ruiljonów zł.  Tyczą się one 
"wiszysikie roku ub. W związku z temi 
trudnościami płatniczemi Towarzyslwo 
Kredytowe Ziemskie wystawiło wkońcu 
na licytację około 500 majątków. Na 
szczęście nikogo nie ziucytowano, dłuż 
nicy w ostatniej chwili pospieszyli z 
pieniądzmi z wyjątkiem 70 majątków, 


WYSPRZED 


FILIP HRAS 


Lwów, 3. Maja 7. 


Portjery, Kapy, Narzuty, Dywany perskie i maszynowe i t. p. 

Szczególną uwagę zwracamy na olbrzymi wybór: 
Materji meblowych: Brokaty, Adamaszki, Gobeliny oraz 
pluszowych, 


Chodników: 


zerw kasowych na wielkie roboty in- 
wesłycyjne. Należało oczekiwać, że 
ten „zastrzyk gotówki zostałby wpro- 
wadzony głównie do rohót budowla- 
nych jako szczególnie naglących, a po 
nadio organicznie łączących się z 
wszystkiemi niemal gałęziami produk- 
cji. Tymezasem prof. Krzyżanowski ra- 
dzi, by użyć tych sum na... dokończe« 
nie linji kolejowej Górny Śląsk — Gdy 
mia. Niki nie zaprzeczy, że jest lo ce!, 
godzien poparcia i doniosły dla prze- 
mysłu górnośląskiego, jednak z kryzy- 
sem gospodarczym wiąże się tylko lu- 
źmie i nie pogłębi go, jeśli ulegnie pew- 
nej zwloce. 

Na razie zwłoce ulega tylko akcja 


REMY 


z powodu likwidacji filji 


po cenach niebywale tanich, częścicwo 


niżej cen własnych 


względem których zarządzono powtór- 
ną licytację na czerwiec. Zdolność 
płatnicza sfer ziemiańskich w ciągu 
r. 1930 pogorszyła się jednak jeszcze 
| bardziej.  Przewidują, iż na licytacię 
będzie wystawionych około 1609 ma- 
jątków. W związku z tem ze strony 
rządu planowana jest akcja ratowni- 
cza. Projekiowane jest mianowicie uru- 
1chomienie wielkiego kredytu w ban- 
kach państwowych, udzielanego naj- 
bardziej zagrożonym hipotekom na o- 
kres trzyletni, dla przezwyciężenia 


istniejących trudności. 


& SYNOWIE 


welnia:ych, kokosowych i t. p, 


budowlana. Na peryferjach miast po- 
wsłtały nieliczne grupy domów i will, 
mizerny pomnik wieloletniej, okrzy- 
czanej pracy. Wśród tych domów czer- 
wienią się budynki niedokończone, wy 
mowny dowód, że kredyt został przy- 
znany, ale niewypłacony. A w śród- 
mieściach gnieżdżą się r mnożą tysią- 
ce i dziesiątki tysięcy, pozbawione e- 
lementarnego prawa do metrów zamie- 
szkałej powierzchni i kubików powie- 
rza. 

To nie jest zagadnienie do lekcewa- 
żenia, ani do spychania na czas, gdy 
stosunki gospodarcze ulegną ogólnej 
poprawie. Jest to zagadnienie nagłe, 

BET M 
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ża. Miastnikow w artykule swym o- 
skarża Trockiego o prowadzenie po- 
dwójnej gry. Twierdzi, że pogodze- 
nie się Trockiego ze Stalinem i jego 
powrót do Sowietów jest kwestją naj 
bliższego czasu. Trocki doszedł już 
do zupełnego porozumienia ze Stali- 
nem, chodzi obecnie jedynie o for- 
mę dyplomatyczną powrotu jego do 
Moskwy. Początkowo proponowane 
było zupełne upokorzenie się, Trocki 
jednak sprzeciwił się temu. Obecnie 
Stalin zagrożony na swem stanowi- 
sku, zgodził sie na łagodniejsza ior- 
mę, spodziewając się od Trockiego 
poparcia.  Miastnikow twierdzi, iż 
GPU wie i posiada dokumenty 
stwierdzające prawdziwość tych 
twierdzeń, i że w ambasadzie sowie 
ekiej w Paryżu uknuty został prze- 
ciw niemu plan porwania. Rewelacje 
swoje zawarte w artykule Miastni- 
kow powtórzył na zgromadzeniu 
francuskich trockistów, wzywając ich 
do zdemaskowania Trockiego, jako 
prowokatora i agenta Stalina, 


P. DOWGALEWSKI, 

Warszawa, 7 kwietnia. (Z) Z Paryża 
donoszą: „Poslednija Nowosti* wystę- 
pują z sensacyjnem oskarzeniem posła 
sowieckiego w Paryżu Dowgalewskie= 
go, zarzucając mu, iż własnym samo- 
chodem wywiózł zagranicę Francji 
czekistkę Janowiczową,  zamieszaną 
w aferę porwania gen. Kutiepowa. Am- 
basador Dowgalewski wyjechał wie- 
czorem o godz. 7. w samochodzie chro- 
mionym przez znak dyplomatyczny 
wraz z Janowiczową do granicy bel- 
gijskiej i około północy powrócił sam 
do poselstwa. Oskarżenie to przypomi- 
na sposób, w jaki komnnista polski 
Leszczyński dostał się do Gdańska. 
Leszczyński w Warszawie udał się na 
ul. Poznańską do budynku poselstwa 
sowieckiego, skąd samochodem został 
przewieziony nad Wisłę, stamtąd zaś 
psoeł sowiecki Wojkow osobiście prze« 
wiózł go na teren Wolnego Miasta. 

aj = 

0 ZWROT GMACHÓW SKONFISKO 
WANYCH PRZEZ RZĄD RK:0SXIZKI. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 7. kwietnia (Z) Na w» 
kandę Sądu Najwyższego wejdzie wkról- 
ce sprawa rodziny Zamoyskich przeciwko 
skarbowi państwa o zwrot gmachów 
skonfiskowanych przez rząd rosyjski, a 
następnie przejętych na własność przez 
rząd polski. Jest to obecny gmach Min. 
spraw wewn. W swoim czasie sprawa ta 
była przez Sąd Najwyższy odroczona i 
przez długi czas nie mogła się 'dbyż, bo 
z 19 spadkobierców właścieiela gmachów 
Andrzeja Zamoyskiego, 8 w międzycza- 
sie zmarło. Po przeprowadzeniu postę- 
powania spadkowego pozostali spadkó- 
biercy wznowią proces. 

——— 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 9. kwietnia 1930. 


Zmiany w dyplomacji niemieckiej. 


Znamisnne komentarze „Vosiische Zeitung”. 


Berlin, 7. kwietnia. (PAT). Zą 
powiedziane oficjalnie ma Święta 
Wielkanocne zmiany na niemieckich 
placówkach dyplomatycznych zagra- 
nicą, wywołały w tuiejszych kołach 
dyplomatycznych i _ politycznych 
zainteresowanie. 

W sprawie tej zamieszcza dzisiej- 
sza „Voss. Zeitung“ bliższe komenta 
rze. Dziennik podkreśla, że zmarły 
minister spraw zagranicznych Stre- 
semann, przy obsadzaniu zagranicz- 
nych placówek dyplomatycznych kie 
rował się wyłącznie względami na 
kwalifikacje osobiste kandydatów. 
Przykładem charakterystycznym jest 
nominacja v. Hoescha na ambasado- 
ra w Paryżu, v. Prittwitza w Wa- 
szyngtonie i Dircksena w Moskwie. 
„Voss. Zeitung przypomina, że po- 
lityka personalna Stresemanna ata- 
kowana była często przez koła cen- 
trowe, zapytuje, czy centrum, mając 
obecnie własnych przedstawicieli w 
gabinecie, zechce wykorzystać swó; 
wpływ celem przeprowadzenia poli- 
tyki personalnej urzędu spraw zagra 
nicznych w duchu swoich życzeń 
chociażby miało to stać się wbrew 
woli ministra Curtiusa. 

Sprawa komplikuje się także z te- 
go powodu, że newopowsiała partja 
konserwatystów, posiadająca bardzo 
wielki wpływ w rządzie, wysuwa 
swoje własne kandydatury. 


„Voss. Zeitung“ przypomina wy- 
siłki, jakie ta grupa czyniła, aby prze- 
prowadzić kandydaturę Lindeinera na 
stanowisko dyplomatvczne w jednej ze 
stolic europejskich, między innymi i w 
Warszawie. W związku z tem dzien- 
nik oświadcza, iż w ostatnich czasach 
była mowa o zamierzonem podniesie- 
niu poselstwa niemieckiego w Warsza- 
wie do rangi ambasady, co jednak do- 
tychczas nie jest jeszcze pewne. Wia- 
domo tylko tyle — oświadcza „Voss. 
Zeitung“, — iż poseł niemiecki w War 
szawie Rauscher życzyłby sobie pe- 
wnych zmian dotychczasowego zakre- 
sn działalności. Za życia ministra Stre- 
semanna, posła Rauschera wymienia- 


ARESZTOWANIE ANARCHISTY ZA 
KOLPORTAŻ DRUKÓW  NIELEGAL- 

NYCH WŚRÓD REICHSWEERY. 

Berlin, 7. kwietnia (PAT)  Areszlo- 
wany został w Berlinie pod zarzutem 
drukowania i kolporiażu wśród Reichs- 
wehry nielegalnych druków o treści pod- 
burzającej, anarchista Ernest Friedrich, 
wydawcą tygodnika „Czarny Sztandar“ 
i założyciel armji antywojennej. W cza- 
sie rewizji policja znalazła cały skład li- 
teratury komunistycznej, przeznaczonej 
specjalnie dla propagandy antymilitarnej 
wśród członków Reichswehry oraz tajną 
drukarnię, na której Friedrich drukowal 
organ rozwiązanej bojówki komunistycz- 
nej „Czerwony Front“. Aresztowanie 
Friedricha nastąpiło w chwili, gdy wsia- 
dał do własnej lodzi motorowej, na je- 
dnem z jezior, aby udać się w celach ia- 
jemniezych, do Wrocławia. Na pokładzie 
łodzi policja skonfiskowała rówmeż wiel- 
ki transport druków i ulotek komuni- 
stycznych. 

| >. S 


mo jako kandydata na stanowisko pod- 
sekretarza stanu w urzędzie spraw za- 


| granicznych na wypadek powolania v. 
Schuberta na inne stanowisko, 


Sesja nadzwyczajna Sejmu 


RZĄD NIE SPRZECIWI SIĘ PODOBNO INICJATYWIE POSELSKIEJ. 


tieleionem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 7 kwietnia. (Z) Po wy- 


stronnictw Gentrolewu, nie nastąpiły 
żadne inne kroki polityczne. W kołach 
parlamentarnych spodziewają się, że 
dopiero po świętach sezon polityczny 
ożywi się w związku z sesją nadzwy- 
czajną Sejmu. Uważają, że sesja ta 
z inicjatywy poselskiej będzie zwołana 
i że rząd będzie miał pewien interes, 
aby sesja ta odbyła się, ponieważ w in- 
teresie rządu leży załatwienie kilku 
ważniejszych spraw. 

Po oświadczeniu Premjera Sławka 
o zbliżających się wyborach, ogólne za- 


ciekawienie kół politycznych  skiero- 
walo się w tym kierunku. Z rozmai- 
tych konferencyj i enuncjacyj nieofi 
cjalnych wynika jednak, że rząd nara- 
zie nie myśli zupełnie serjo © rozpisa- 
niu nowych 'wyborów, a zwłaszcza w 
czasie najbliższym. W ostatnich dniach 
odbyło się kilka konierencyj informa- 
cyjnych, z których wynika, że rząd 
Premjera Sławka wolałby wybory od- 
łożyć na rok przyszły. W ten sposób 
należałoby się liczyć z obradami Sej- 
mu podczas sesji nadzwyczajnej i se- 
sji budżetowej. 


Epse Biada o kazieranci Dnzyfńskie! 


ZOSTAŁO JEDNOMYŚLNIE AKCEPTO WANE PRZEZ FRANC. RADĘ MUN. 


Paryż, 7. kwietnia. (PAT.) Rada 
Ministrów na dzisiejszem posiedzeniu 
jednomyślnie zaakcepłowała expose 
Brianda o przebiepn narad  lomdyń- 
skich, podczas których utrzymał on 
w całości i niemaruszenie francuski 
punkt widzenia we wszystkich poru- 
szanych tam sprawach, stale zacho- 
wmjąc kontakt ze wszystkiemi pań- 
stwami, reprezentowanemi na konie- 
| rencji 


| 
daniu odezwy podpisane) przez sześć 


Paryż, 7. kwietnia. (PAT) Briand 
w dniu dzisiejszym powraca do Lon- 
| ynu. 
Paryż, 7 kwietnia. (PAT) Jak za- 


| znacza „Petit Parisien“ fakt, iż mini- 

strowie marynarki Fransgji i Anglji 
| mają się po raz pierwszy spotkać Ta- 
| zem z szefem delegacji włoskiej, jest 
jedną z najbardziej imiienesujących za- 
powiedzi, że będzie się dążyło do po- 
rozumiemia, pemijając polityczne me- 
menty rzkowań. O ile wysiłki abu mi- 
| nistrów się powiodą, wówczas pozo- 
stanie im jedynie uzyskać ad Grandie- 
go zapewnienie w tym kiernaku, aby 
hójstronny układ Anglji, Stanów Zje- 
| imoczonych i Japonji mógł osiągnąć 
| całkowitą wartość. 

——— 


Str. 3 


= BALSAM na 
Ettingera opciSKI 


usuwa radykalnie bez bolu uporczy 
we nagniotki i zgryblałe aaskórki 
Skład I wyrób 


Apteka M. Ettingera 


Lwów, plac Gałuchowskich 
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FAR WPORZO PASEO TOJA a] 


TRZEJ MINISTROWIE U PREMJERA. 
Warszawa, 7. kwietnia (PAT) Prezes 
Rady Ministrów Walery Sławek, przyjął 
dziś w godzinach popołudniowych muni- 
stra rolnictwa Jamię Poiczyńskiege, Oraz 
kierownika ministerstwa skarbu Matu- 
szewskiegu, a następnie ministra spraw 
wewnętrznych Józefskiego 
——0—— 
ZGON ŁOTEWSKIEGO ATTACHE 
W WARSZAWIE. 

Ryga, 7. kwietnia (PAT) Łotewski 
attaches wojskowy w Warszawie, pulko- 
wnik Plesums, który po przyjeździe do 
Rygi poddał się operacji Ślepej kiszki w 
szpitalu wojskowym, pomimo udanej o- 
peracji, zmarł w dniu dzisiejszym. 

Raka 
WYROK W PROCESIE POZNAŃSKIM. 

Poznań, 7. kwietnia (PAT) Dziś w 
południe ogłoszono wyrok w . głośnej 
sprawie o nadużycia w poznańskiej ho- 
lejowej Kasie emerytalmej. W wyniku 
kilkutygodniowego procesu, Sąd Okrezgo- 
wy skazał Szymańskiego na dwa lata 
więzienia, pozostałych 4-ech oskarżonych 
uwolnił od winy i kary, 

s 
OFIARA ZAMAORU GEN. UNTA 
ZMARŁ, 

Talkin, 27. kwietnia. (PAT). Do- 
wódca garnizonu tallińskiego, gen. 
Unta, raniony we czwartek wieczo- 
rem przez niewykrytego sprawcę, 
zmarł dziś wieczorem o godz. 18.20. 

—— 
STRASZNA KATASTROFA KOLE- 
JOWA W JAPONII. 

Tokio, 7. kwietnia. (PAT) W pobli- 
żu miejscowości Oytakynszu wydarzy- 
ła się katastrofa kolejowa. 17-cie osób 
zostało zabitych, 7 odniosło poważne 
rany. 


4h podda 
AKCJA NIEPOSŁUSZEŃSTWA 
W INDJACH. 

Bombaj, 7 kwietnia. (PAT). Manilal 
Kotharai, jeden z adjutantów Gandhie- 
go oraz część 55 ochotników, którzy 
nieśli 105 funtów soli, zostali areszto- 
wani w Viramgam, w odległości 40 mil 
od Ahmedabat, sól zaś została skom- 
ńskowana. Jak podają z Ram, Gan- 
dhiego syna Mahatmy Gandhiego oraz 
kilku innych ochotników aresztowano 
w wiosce Bimrad. 

Dandji, 7 kwietnia. (PAT). Przema- 
wiając na zebraniu, zorganizowanem 
wczoraj wieczorem, Gandhi wyraził 
się z uznaniem o policji, która konfis= 
kowała sól, za uprzejme jej zachowa- 
nie się wzgledem wołontarjmszy, Gan- 
dhi dodał, że złożyłby gratulacie rzą- 
dowi i ugiąłby się przed wicekrólem, o 
ile zmiesiohoby podatek od soli. : 

N. Delhi, 7 kwietnia. (PAT). Gandhi, 
który mimo przekroczenia ustawy o 
monopolu solnym, mie został areszto= 
wany, prowadzi w dalszym ciqgu kam 
panię na rzecz oporu i nieposłuszeń= 
stwa cywilnego. Gandhi zamierza Zo- 
bowiązać swoich zwolenników. że bę: 
dą używali tylko soli, zdobytej drogą 
kontrabandy. 


—>— 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 9. kwietnia 1930. 


Nr. 9184 


OGRANICZENIE PRODUKCJI I SPRZE- 
DAŻY ALKOHOLU W SZWAJCARII. 
Bem, 7. kwietnia. (PAT) Jak wia- 
domo, wczoraj odbył się w Szwajcarii 
plebiscyt w sprawie projektu ustawy 
o preidukcji i sprzedaży ałkoholn. Do- 
tychczas pędzenie wódki z własnych 
owoców i sprzedaż nie podlegała żad- 
nemu ustawowemnu ograniczeniu. No- 
wa ustawa pozostawia wprawdzie moż 
ność gospodarczego pędzenia alkohoału, 
jednakże tylko dla zaspokojenia włas- 
nych potrzeb rolnika, Nadwyżka bę- 
dzie odtąd zakupywana i sprzedawana 
na rachunek skarbu. Projekt przyjęto 

znaczną większością głosów. 

A 
PO ZGONIE PATRJARCHY 

BIAŁOGRODZKIEGY. 

Białogród, 7. kwietnia (PAT) Cialo 
zmarłego patrjarchy serbskiego kośctoła 
prawosławnego Dymitra, po zabałzamo- 
waniu, złożone zostało w katedrze na ka- 
tafalku, gdzie bedzie wystawione va wi- 
dok publiczny do dnia pogrzebu. W Ji- 
ście pisanym przed śmiercią, patrjarcina 
wyraża życzenie być pochowanym w naj- 
prostszej trumnie drewnianej w klaszto- 
rze w Rakowicy pod Białogrodem. Zgo- 
dnie z życzeniem zmarłego, na moge 
jego nie będzie wzniesiony żaden pomnik 
ani grobowiec, a będzie położony zwykły 
kamień mogilny z najprostszym napisem, 

——— 
LIMUZYNA P. SUCHENKA. 
(Telefonem od maszego korespondenta). 

Warszawa. 7. kwietnia (Z) Jedno z 
pism donosi, że dd Warszawy przybył b. 
naczelnik urzędu śledczego Nuthenek, 
z Lozanny, własnym samochodem warto- 
ści około 40 tys. zł. P. Suchenek znajduje 
się od dłuższego czasu w Lozannie na 
studjach policyjnych, dokąd został wy- 
słany z polecenia głównego komendanta 
P. P. Obecnie, gdy p. Sucheaek przyje- 
chal na święta do kraju własnym samo- 
chodem, tematem dla wszystkich rozmów 
w kołach policyjnych, jest wspaniała 
limuzyma. Jedno z pism donosząc 2 tem 
dodaje złośliwą uwagę: Dziś w kawiarni 
Europejskiej mówiono, że władze prze- 
łożone p. Snchenka może przez lekką za- 
zdrość postanowiły zniżyć mu pobary, bo 
mogłoby się zdarzyć. że na przyszłe świę- 
ta p. Suchenek zajedzie do Warszawy 
własnym samolotem. 

PZA PO 
WSTRZĄSAJĄCY WYPADEK NA 
MECZU. 

Budapeszt, 7. kwienia (PA?) Y cza- 
sie meczu oldbojów, jeden z najstarszych 
graczy, Ludwik Juszt, bramkarz, robin- 
zonując uderzył głową o słupek bramki 
tak nieszczęśliwie, że poniósł śmierć na 
miejscu. 


0—— 
MORALNE STANY ZJEDNOCZONE. 
Waszyngton, 7. kwietnia. (PAT) 


Senat przyjął projekt ustawy, zakazu- 
łacej sprowadzania do Ameryki wszel- 
kich publikacji, sprzecznych z zasada- 
mi moralności i obyczajności, jakołeż 
podżegających do naruszania obowią- 
zujących w Ameryce ustaw. 

o 
KOLUBRYNA MĘŻA LUKRECJI 
BORGIA. 

Ferrara, 7 kwietnia. (PAT). Pod- 
czas robót na terenie dawnej fortecy 
książąt d'Este znaleziono kolubrynę 
z czasów Alfonsa I. (1476—1534), mę- 
ża Lukrecji Borgia i słynnego refor- 
małora artylerji. Władze miejskie zwró 
ciły się do władz wojskowych z prośbą 
o pozwolenie przeprowadzenia poszu- 
kiwań archeologicznych, gdyż na tere- 
nie dawnej fortecy istnieje ohecnie 
plac ówiczeń wojskowych. 


40—— 


Piei tysiecy 


WYZNACZONO ZA WSKAZANIE LUB WYKRYCIE 


Zł. nagrody 


SPRAWCY ZA- 


MORDOWANIA WŁAŚCICIELA KANTORU BANEHERSKIEGO CENT. 
NERSZWERA W WARSZAWIE. l 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 7. kwietnia (st.) Nie- 
zwykle śmiały i rzadko motowany w 
kronikach kryminalnych w Warsza- 
wie napad bandycki na kantor ban- 
kierski Izraela Centnerszwera, do- 
konany w sobotę wieczorem, jest 
przedmiotem energicznego śledztwa. 
prowadzonego we wszystkich kierun 
kach przez urzad śledczy w stalicy. 
W ciągu ub. nocy policja dokonała 
wielkiej obławy we wszystkich me- 
Fnach zładziejskich, lokałach podej- 
rzanych, oraz poddała obserwacji 
wszystkie rozrywkowe lokale. W wy 
niku przeprowadzonych obław are- 
sztowanoe dziewięcdziesiątkiłka osób 
podejrzanych o różne przestępstwa 
lub peszukiwanych od dawna przez 
połicję. Dokonano 210 rewizyj, w 
czasie których znaleziono kilka re- 
wolwerów, mnóstwo srebra, plate- 
rów i wyrobów jubilerskich, pocho- 
dzących z kradzieży i napadów ra- 
bunkowych. Niestety, dotychczas nie 
zdołano natrafić na ślad zbrodnia. 
rza. Śledzbwo prowadzone jest w nie- 


zmiernie ciężkich warunkach, brak 
śladów daktyłoskepijnych rąk zbrod 
niarza wyńrącił pelieji jedną z naj- 
ważniejszych broni w walce z prze- 
stępcą. Areszłowama Wójcikowa, któ 
ra pierwsza zawiadomiła władze po 
licyjne o dekonanym mordzie, zo- 
stała zwolniona z aresztu przez sę- 
dziego śledczego z powodu braku 
podstaw. Kantor wymiany Centner- 
szwera przy Krakowskiem Przed- 
mieświu został opieczętowany. Przed 
skłepem gromadzą się liczne tłumy 
ludzi, komentując żywo wstrząsający 
wypadek. Rodzina Centnerszwera jest 
niezwykłe przygnębiona i wstrząśnię 
ta wypadkiem. Bankier był bardzo 
religijny, nigdy w sobotę sklepu nie 
otwierał, począł go otwierać dopiero 
w ostatnich czasach z powodu kryzy- 
su panującego w tej branży. Główny 
komendant P. P. wyznaczył 5 tys. zł. 
nagrody dla tego, kto wskaże zbrod- 
niarza, lub przyczyni się do wykry- 
cia zbrodni, 


LAGHWAŁY nap 


ZAMASKOWANI BANDYCI 00722 WLI 

Toruń, 7. kwietnia (PAT) W dniu 7. 
bm. około godz. 3. po północy, trzech za- 
maskowanych i uzbrojonych bandytów, 
dokonało niezwykle Śmiałego napadu na 
urząd pocztowy w Inowroclawiu. Ran- 
dyci, dostawszy się da wnętrza, steror;- 
zowali dwóch  dyżurujacych  funkcjona- 


Al na urząd pocztowy. 


KASĘ I ZRABOWALI 63 TYSIECY ZŁ. 
rjuszy, poczem. po skrępowaniu ich vn- 
wrezem i zakneblowaniu ust, po rozprn- 
ciu kasy, zrabewali 63.000 zł. i zhiegti w 
niewiadomym kierunku. Zaałarmowana 
w godzinę potem policja, wszczęła za 
bandytami pościg, który dotychczas nie 
| dał rezultatu, 


Oidiec zastrzelił syna. 


WSTRZĄSAJĄCA TRAGEDJA 
Berlin, 7 kwietnia. (PAT). Na za- 
możnem przedmieściu  berlińskiem 
Grunewald rozegrała się wczoraj 
wstrząsająca tragedja rodzinna. Za- 
mieszkały tam były właściciel dóbr 
rycerskich Gusław Linde, w przystę- 


pie depresji zastrzelił w czasie prze- 
chadzki swojego siedmicletniego syn- 
ka, poczem sam odebrał sobie życie 


RODZINNA W BERLINIE 
wystrzałem z rewolwern. Przy samo- 


bójcy znaleziono list do władz, poda- 
jący jako powód straszliwego czynu 
zupełną ruinę małerjalną i rozstrój 


psychiczny. Żona samobójcy, z którą 
| był rozwiedziony, przed kilka dniami 
również znikła bez śladu.  Przypnsz- 
| czają, że i ona targnęła się na życie. 


Teatr zamienic 


OTO SKUTKI KRYZ 

Wiedeń, 7 kwietnia. (PAT). Kryzys 
teatralny, jaki przeżywa miasto, do- 
prowadził do zamknięcia teatru „Neue 
Wiener Bühne“. Teatr ten, mieszczący 
się na Wagagasse, zajmuje przestrzeń 
2400 m. kw. Właściciel budynku tea- 
tralnego nie znalazłszy nabywcy wzglę 


KRÓTKOFALOWA WYSTAWA 
RADJOWA W WILNIE. 

Wilno, 7 kwietnia. (PAT). Jutro 
dnia 8 bm. otwarła będzie w Wilnie 
krótkofalowa wystawa radjowa, obej- 
mująca kilkadziesiąt amatorskich sta- 
cji nadawczo - odbiorczych  krótkofa- 
lowych, wykonanych wyłącznie przez 
wileńskich radjoamatorów.  Wileńskie 
stacje krótkofalowe nawiązały połącze- 
nia ze wszystkiemi kontynentami kuli 
ziemskiej. 


ny Ka garaž 


YSU W WIEDNTU. 

„dnie dzierżawcy teatru na najbliższy 
sezon, postanowil zamienić teatr na 
garaż samochodowy. Dekoracje teatral- 
ne wraz z magazynem kostjumów oraz 
rekwizytami sprzedane zostaną na li- 
cytacji. 


| NAGI ELEGANT NA PRZECHADZCE. 
(Telefonem od maszego iorespondenba). 
Warszawa, 7. kwietnia (st) Niezwykłe 
poruszenie wśród przechodmów wywołał 
dziś w południe jakiś męžezyma na ul 
Wolności w Królewskiej Hucie, który z 
laseczką w ręku, ubrany jedynie w ka- 
pełusz, skarpetki i pantofle pedził środ- 
kiem ulicy. Mężczyzną zaopiekował się 
policjant, który okrył go płaszczem i od- 
prowadził do komisarjatn. Stwierdzono, 
że jest to niejaki Jerzy Łinke, chory u- 
mysłowo. który zbiegł ze szpiłała. 


Przy licznych dolegliwościach kcbie- 
cych naturalna woda gorzka Franciszka- 
Józeła sprawia znakomitą ulgę. Świa- 
dectwa klinik chorób kobiecych stwier- 
dzają, że woda Franciszka-Józefa jako la- 
godnie działający środek czyszczący, jest 
stosowana z doskonałym skuikiem zwła- 
szcza u położnic. Żadać w apt. i drog. 

2194 


MOZŻUCHIN FRZYJECHAŁ DO 
WARSZAWY. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 7. kwietnia. (st) Dziś 
rano pociągiem berlińskim przybył do 
Warszawy słynay aktor filmowy Iwan 
Mozżuchin. Na dworcu głównym ze- 
brała się duża grupa publiczności, 
składająca się przeważnie z pansjona- 
nek, młodzieży akademickiej i przed- 
stawicieli t. zw. „branży filmowej“. 
Chanakterystycznem jest, że wśród 
wielbicieli Mozżnchina przeważali w 
znacznej części mężczyźni. Po przy- 
byciu pociągu wytworzył się tak wiełki 
zator publiczności dokoła artysty, że 
ten nie mógł wyjść z dworca. Możżu- 
chin zamieszkał w hoteln Europejskin 
i natychmiast po przybyciu udzielił 
wywiadu prasowego przedstawicielom 
pism warszawskich i prowincjonal- 
mych. 

=j 
ZAMCZYSKO Z XIV W. ZAMIENIONE 
NA MUZEUM. 

Katania, 7. kwietnia. (PAT) Władze 
miejskie uzyskały zgodę komendy kor- 
pusu na cesję przepięknego zamczyska 
Urino, zbudowanego przez cesarza 
Fryderyka II. w 1332 roku, Zamczysko 
to jest jedynym zabytkiem katańskim, 
oszczędzonym przez trzęsienie ziemi 
w 1693 roku, które zmiszczyło prawie 
całkowicie Katanię. Od 1860 roku hi- 
storyczny budynek, : stanowiący jeden 
z nakiekawszych zabylków budowni- 
ctwia wojskowego z XIV wieku, służył 
jako koszary wojskowe. Obeanie wla- 
dze miejskie zużyją sale mamczyska, 
po odpowiadniem odnowieniu, jako sae 
le muzealne. 

puy , pa 
BAZA DLA ŚLIZGOWCÓW I HYDRO- 
PLANÓW ANGIELSKICH. 

Londyn, 7. kwietnia. (PAT) Mini- 
sterstwo lotnietwa przejęło od admira- 
licji doki w Pembroke, które przerobi 
na bazę dla ślizgowców i hylropla- 
nów. Dotychczas bazy tego typu stat- 
ków powietrznych znajdują się w Fe- 
listowe Calshot i Lee-on-Solent. Doki 
w Pembrok wybudował w swoim cza- 
sie lord Nelson, który oddał je na uży- 
tek marynarki, Przy dokach znajduje 
się stocznia i warsztaty reperacyljne, 
nieużywane meszią od lat ze wizgledów 
kalkulacyjnych. 

WŁOSI PARYSCY MIĘDZY SOBĄ. 

Paryż, 7. kwietnia. (PAT) Grupa 
10-ciu Włochów, jak się zdaje, komu- 
nisłów, zaatakowała gmpę swych 
współrodaków, członków towarzystwa 
wzajemnej pomocy o zabarwieniu fa- 
szystowskiem. W wyniku bójki 3 oso- 
by ciężko ranne zawieziono do szpitala. 
Pozatem dwie osoby zostały lekko 
ramne. 


ZA AML 
PROTESTY WEKSLOWE W LUTYM 
(Feletonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 7. kwietnia. (st) Miesiąc 
luty nie przyniósł odprężenia w dzie- 
dzinie protestów weksłowych. W mie- 
siącu tym dokonano 453.286 protestów 
na sumę 112.107 tys. zł, Na pierwszem 
miejscu stoi Warszawa, gje zapro- 
testowane weksle sięgają sunay 25 mi- 
liounów złotych, 
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Warszawa, 7. kwietnia. (Z). Mi- 
mister komunikacji wydał dziś sze- 
reg zarządzeń oszczędnościewych. 
Mimister zarządził, że przedewszsyt- 
kiem bez zezwolenia Ministra komu- 
nikacji nie wolno nikogo przyjme- 
wać do służby kolejewej. Następnie 
Minister polecił wszystkich tych, któ- 
rzy maja wysłużene lata, przenieść 
na emeryturę i poczynił tego rodza- 
ju przesunięcia, aby dotychczasowe- 
mi siłami urzedniczemi wypełnić lu- 
kę powstałą wskutek przeniesienia 
pewnej, nawet większej ilości urzęd- 
ników wysłużenych na emeryturę. 

Następnie wydał Minister cały sze 
reg zarządzeń, dotyczących pracy 


Już nadeszły najnowsze modele, płaszcze 
suknie, kosijumy w wielkim wyborze 


Magazyn konfekcji damskiej 


E. TAUBE 


Rutowskiego 11. Teief. 53-01. 3223-6 
BREE oiin TAA E T 
MIANOWANIA. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 7. kwietnia (st) Dzisie,szy 
„Monitor Polski“ ogłasza postanowienie 


p. Prezydenta Rzplitej, którem -s uł ra- 
mianowany Wincenty Jastrzębski wice- 
dyrektorem instytutu badania koniun- 


ktur gospodarczych i cen, podprokurator 
sądu okręgowego w Równem Józef De- 
derk  wiceprokuratorem tegoż sądu o- 
kręgowego, asesor sądu okregowego w 
okrępu sądu apelacyjnego we Lwowie 
Mieczysław Sohoiski sędzią sądu powia- 
towegd w Starym Samborze. 

Z ZE 
MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
AUTORSKI W BUDAPESZCIE. 
Budapeszt, 7. kwietnia. (PAT) Dnia 


Isiersiwa komunikacii. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


„GAZETA PORANNA” 


warsztatowej. Czas pracy w warszta- 
tach został ogramiczony do pieciu dni 
tygodniowo z tem, że robotnicy bę- 
dą otrzymywali wynagrodzenie za 
pięć dni. 

Minister komunikacji zarządził rów 
nież kontrolę słann pracowników w 
warsztatach i stwierdził, że około pięć 
tysięcy pracowników jest za dażo w 
stosunku do wykonywanych  rabót, 
Spodziewać sie należy więc, że ilość 
tych robotników zostanie w ońpowied- 
nom czasie zredukowana, o ile nie 
zwiększy się zapotrzebowanie pracy 


Reynatd © roli 


z dnia 9. kwietnia 1930. 


OSZCZĘdNOŚCIEWE 


Zarządzenia 


Nie wcina niksgo przyjmaw ć do 
sł zby! olej.bez zezwolenia ministra 


warsztatowej. 

Wreszcie Minister "nakazał, aby 
bez wiedzy Ministra nie dokowywano 
żadnych inwestycyj i zaknpna mate- 
rjałów bez uzasadnionej koniecznej po 
trzeby. Wogóle ze względów osziczę- 
dnościowych i zmniejszonej frekwen- 
cji ma kolejach, Minister polecił, aby 
bez wiedzy Ministra nie dokonywano 
żadnych wydatków, któreby obciążały 
gan kolejowy. Zarządzenie Ministra 
komumikacji wywołało zwłaszczą w 
kołach przemysłowych wielkie wra- 


Banku 


wypłat międzynarodowych. 


Paryż, 7 kwietnia. (PAT). Reynaud, 
minister finansów udzielił wywiadu 
„Matin'owi” na temat wyk»nania pia- 
nu Younga i powstania Banku Wypłat 
Międzynarodowych. Minisler wyja- 
śnia, iż Bank ien ma ustalić wysokość 
procentów od obligacji, które będą, emi 
towane oraz ich ceny emisyjne. Obli- 
gacje mogą być wypuszczone na ogól- 
ną sumę 360 miljonów dolarów, z któ- 
rych 100 mailjonów dolarów przezna- 
czonych jest na Niemcy, 200 milionów 
zaś dla ich wierzycieli, przyczem Fran 


F 
s» Marja Z KUBGTDÓW WIGZKOWA 


żona b. dyr. Banku Cukr., mjr WP. 
zmarła po krótkich a ciężkich cierpieniach dnia 6. kwietnia br. 


Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 9. kwietnia br. o godz. 11-tej rano 
z domu żałoby przy ul. Długosza 31. — Na 


krewnych i znajomych stroskaay 
3530 


cja ma prawo do 156 miljonów dola- 
rów, tj do 4 miliardów franków. Mini- 
ster dodał, że solidarność podpisu Nie- 
miec, dotycząca bezwarunkowo rat 
rocznych, nie może nasuwać jakich- 
kolwiek watpłiwości. Interes Francii 
| polega na tem — zaznaczył w konklu- 

zji minister — że wszystkie wzmian- 
kowane miljardy będą przelane do ka- 
1 sy amortyzacyjmej i przyczynią się do 


| 
| 


ceniowania. 


ten obrzęd zapraszają 


smutny 
Maż z Rodziną. 
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RAPORT P. DEVEYA, 
(Telefony. vu uasz=qTu 
Warszawa, 7 kwietnia. (Z) Amery- 
kański doradca finansowy Devey przy 
stąpił w tych dniach do opracowania 
materjałów, na podstawie których o- 
party będzie raport jego za pierwszy 
kwariał b. r. dla Bankers Trusta w 
Nowyiu Jorku. Prace związane z usta- 
leniem tekstu lego raportu potrwają 
zapewne do końca kwietnia, a ogłosze- 
nie raportu w języku polskim w War- 
szawie nastąpi w końcu maja. 
i 
ZWIĄZKI KOMUNALNE A USTAWA 
© PRZEDSIĘBITORSTWACH AUTOBU- 
SOWYCH. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 7 kwietnia. (st) Komi- 
tet Wykonawczy Zarządu Miast Pol- 
skich uchwalił zgłosić szereg popra- 
wek do projekta ustawy o przedsię- 
bioistwach antobnsowych. Punktem 
wyjścia dla tych poprawek jesł zasada, 
że związki komunalne wolne są od obo 
wiązku uzyskiwania koncesji na pro- 
wadzenie przedsiębiorstw autobuso- 
wych. Mogą one prowadzić własne 
przedsiębiorstwa za zgodą władz powo 
łanych do udzielania koncesyj. Związ- 
ki komunalne mogą uchwalić prawo 
wyłączności prowadzenia przedsię- 
biorstwa  antobusowego na ich tere- 
nach, przyczem uchwała ta wymaga 
zgody Min. robót publ. Przed udziele- 
niem zgody na prowadzenie przedsię- 
biorstwa awłobusowego przez instytu- 
cje, względnie przedsiębiorstwa pań- 
slwowe, wiano Min. robót publ. za- 
sięgnąć  opinji właściwych związków 
komunalnych. Wśród warunków kon- 
cesji należy przewidzieć świadczenia 
przedsiębiorcy na rzećz związków ko- 
munalnych w związku z korzystaniem 
przez niego z dróg i placów publicz- 
nych. 


adenta.) 


p=RE| M 


PODRÓŻ DYR. JĘDRZEJEWICZA. 
(leierchem od naszego korespondenia | 

Warszawa, 7. kwietnia (Z) Dyrek- 
tor departamentu  administracyjnega 
MSZ. p. Jędrzejewicz udał się na mie- 
sięczny objazd placówek zagranicz- 
nych. Dyr. Jędrzejewicz udal się do 


27. maja odbędzie się tu otwarcie mię- 
dzynarodowego kongresu autorskiego. 


Jw. JOCKE 


kał świadkam: powstania „Ajencji Pujol“, 
Stad 8 À do życia Arystydes; podczas nie- 
komie” par EPAD ala w hotelu Solei] et de rE- 
był Mn ym na ta AGR istrieć, on bowiem 
daj: NA p stawicielem, Okresowa egzy 
rae p: F H TWala już tak od lat kilku, zamie- 
znajdował bike YE rej R ak: 
zajęcie: ni kilka intratniejsze jakieś 
cj ot Rog z okresów odrodzenia „Agen- 
e odkad ystydes zawarł znajomość z państwem 

_ interesy szły marnie, gości w hotelu było 
niewiele. a ci co byli nawet, nie wyrażali chęci 
zwiedzania Louvre u, Notre Dame, czy pomnika na 
placu de la Bastile pod światłym przewodem dy- 
rektora „Agencji Pujol". Byli to wszystko spokojni 
obywatele, przybyli do Paryża za interesami, a nie 
zwarjowani turyści, żądni emocjonujących roz- 
rywek. 

— Drogi panie Bocardon — zwrócił się Arysty- 
des pewnego dnia do właściciela hotelu — zaczy- 
nam się pogrążać w beznadziejnej rozpaczy. Jeszcze 
chwila, a gotów będę, w braku chętnych turystów. 


 Wesole przygod 


Arys l j desa 


| ja [ 
pu jola 
oprowadzać pana po mieście. 


W tej samej chwili wszedł do kantorku wysoki 
Anglik, którego Arystydes widział po raz pierw- 


szy w życiu. zapytując o drogę do kościoła Made- 


- Hm — chrzaknął Mr. Dauesksnnth. 


leine. Arystydes poskoczył ku niemu z szybkością 
błyskawicy, 


| 
umorzenia naszego długu i jego opro- | 


Hagi i Francji. 


— Sir — rzekł, dobywajac spiesznie z kieszeni 
"we dokumenty, — Będę ogromnie rad, mając za- 
szczyt zaprowadzić tam pana. Oto moja legityma- 
cia, cennik i ogłoszenie — wskazał szerokim gestem 
wiszący plakat nad biurkiem. — Jestem  dyrekto- 
rem „Agencji Pujol“, będącej pod protektoratem 
tego oto hotelu. Organizuję wszelkie możliwe wy- 
cieczki, poczawszy od zwiedzenia Moulin Rouge, aż 
do dokładnego obejrzenia Piramid, za niezwykle 
niską cenę. 

Trzymając w grubych palcach dokument, An- 
glik przyg!ądał się z powagą żywo gestykulującemu 
„dyrektorowi“, poczem przeniósł bezduszny wzrok 
na Bocardona. 

— Monsieur Ducksmith — odezwał się ten 
ostatni — może pan w zupełności zaufać panu Pu. 
jof' owi. 

— Hm! — chrząknął Mr. Dueksmith. 

Obejrzawszy raz jeszcze Arystydesa od stóp 
do głowy, Anglik umieścił na wydatnym nosie złote 
okmary i począł uważnie przeglądać dokumenty. 
Był on poiężrym, tegim mężczyzną lat około pięć- 
dziesięciu, o rzadkich, siwiejących już włosach. 
Tłuste policzki zwisały mu ponad kołnierzykiem 
w kształcie woreczków, oczy miały barwę wybla- 
kłego błękitu, a wyrazem swym bezmyślnym przy- 
pominuły zupełnie wyłupiaste oczy królika; usta 
miał małe, dziwnie zarysowane, zwisające ku doło- 
wi i łączące się niezrecznie z tłustym podbródkiem. 
Nosił przyzwoity ciemnoszary garnitur, a na palcu 
lewej ręki połyskiwał wiełki brylant. 

(C. d. n.) 
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i ten trzeci... 


Warszawa, 7 kwietnia. (st) Dziś w 
sądzie okręgowym rozpoczęła się gło- 
šna sprawa Stefana Grudzielskiego, 
rotmistrza rezerwy i właściciela dóbr, 
oskarżonego o fałszerstwo weksli i za- 
bójstwo b. majora Józefa Kioha, Dzie;e 
żywoła  Grudzielskiego, to dramat 
w kilknnastu aktach. Wyprawy wo- 
jenne w szeregach kawalerji niemiec- 
kiej, a następnie poiskiej w stopniu rot- 
mistrza, powrót do rodzinnego majątku 
w Poznańskiem, ożenek z córką boga- 
tego przemysłowca łódzkiego, gra ha- 
zarżowa w karty, pijaństwo, kobiety, 
bankructwo, separacja, kradzież,  fal- 
szewanie weksli, wreszcie zabójstwo 
kochanka żony i teściowej b. majora 
Kloba. 

Grudzielski ożenił się w r. 1922 
z bogatą córką przemysłowca łalskie” | 
go p. kisertówaą. Pożycie ich początko- 
wo było znośne, mieli dwoje dzieci 
chłopczyka i dziewczynkę, materjalnie 
niezależni. Kawalerskie nałogi wzięły 
jednak górę nad wszystkiem. Grudziei- 
ski począł zaniedbywać dom, trwonić 
majątek na hulankach. Pozbawiona to- 
warzystwa męża Grndzielska, poczęła | 

sympałyzować z ówczesnym majorem 
Józetem Klobem. Sympatlją również ob- 
darzała Kloba teściowa Grudzielskie- 
go, stawiając go zięciowi za wzór człu- 
wieka  zapobiegliwego i uczciwego. 
Wkońcu Klob zamieszkał pod dachem 
chu pań przy ul Pięknej 2, w pałacy- 
ku pp. Eisertów. Poróżniony wreszcie 
z żoną Grndzielski opuścił dom, nie o- 
puszczając okazji widzenia się z dzić- 
mi. Tego wzbraniał mu Klob kategory- 
cznie. Wniesiona wreszcie zosiała 
prośba o separację do sąda arcybisku- 
piego. 

W tym czasie Grudzielski zamiesz- 
kał u teścia, który za wszelką cenę dą- 
żył do pogodzenia małżonków. Kiedy 
jednak Grudzielski skradi mu maszy- 
nę do pisania i futro, Eiserl wymówił 
mu mieszkanie. Od tej pory Grudziel.ski 
straciwszy uprzednio posadę,  słaczał 
się coraz niżej. Wędrował z kochanką 
swą Zofją Świderską z hotelu do hoie- 
lu, nie płacąc rachunków. Wreszcie 
postanowił rozprawić się z Kiobem, i 
w tym celu udał się do Konstancina, 
do pałacyku Eisertów dnia 3 paździer- 
nika 1928 r. o godz. pół do dziesiątej 
wieczorem. Grudzielski czynił wymów 
ki Klobowi o to, że nie pozwalał widy- 
wać mu się z dziećmi. Kiedy w tej 
sprawie prosił Kloba, by porozumiał 
się z żoną, Klob edmówił. Wówczas 
padły strzały Śmiertelne. Klob padł na 
miejscu. 

Dzisiejsza rozprawa zgromadziła 
wielu ciekawych w sali sądowej. Po 
odczytaniu aktu oskarżenia na px sk 


Rotm strz rez. zastrzelił 
zdegradowanego majora 


„GAZETA PORANNA" 


Zona, 


z dnia 9. kwietnia 1930. 


teściowa 


Ponura spowiedź z:bójcy 
przed sądem. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


przewodniczącego, czy  Grudzielski 
przyznaje się do winy,  Grudzielski 
w kwestji pierwszego zaczutu, podra- 
biania weksli na sumę kilkuset tysięcy 
zkotych z fałszywym podpisem teścia, 
nie przyznaje się do winy. Oświadczył, 
że weskle te otrzymał od Kloba. Co do 
drugiego zarzutu, zabójstwa, przyznaje 
się i zaczyna snuć przed sądem ponurą 
spowiedź. W r. 1921 poznał Kloba u 
Eisertów, gdy starał się o rękę swej pô- 
źniejszej żony, podejrzewał go, iż sto- 
tunek do teściowej jest więcej niż przy 
jacielski  Pewności nabrał dopiero po 
ślubie. Teściowa spędzała cale noce 
w pokoju Kloba, który mieszkał u El- 
serlów. 
zdegradowany ze stopnia majora wy- 


W owym czasie Klob został | 


oiicerskiega Trybunału orze- 
kającego. Gdy teściowa przyjeżdżała 
z Klobem w odwiedziny do dzieci, za- 
chowanie się jej było takie same, jak 
w Warszawie. Nie krępowałi się zu- 


pełnie. 


rokiem 
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Do nobyCiO w DLELQCH 


Następnie uskarżony opisuje swoje 


współżycie małżeńskie, przebieg zaj- 
ścia j dwuznaczną rolę Kloba w sto- 
sunku do teściowej i jego żony. Roz 
prawa została rozpisana na kilka dni. 


Niema powodu do zamykania szkó! 


TAK NAS ZAPEWNIA MIEJSKI WYDZIAŁ ZDROWIA, 


Lwów, 8. kwietnia. 
Miejski Wydział Zdrowia prosi nas 
, © zamieszczenie następującego wyja- 
| śniemia w związku z notatką o groźnej 
| epidemji ospy  wietrznej, względnie 
SEE prawdziwej w szkołach miejskich. 


Złodziejom dobrze wiedzie sie 


CODZIENNIE BEZKARNIE GRASUJĄ PO CUDZYCH MIESZKANIACH, WT- 
RZĄDZAJĄC WŁASCICIELOM DOTELIWE STRATY. 


Lwów, 8. kwietnia. 

(?) Także wczoraj zładzieje dali 
mać o sobie, okradając cały szereg 
mieszkań i sklepów. I tak: W nocy 
z 5. ną 6. bm. nieznany sprawia po 
uprzedniem  wyważeniu dbkiennicy i 
następnie wybiciu szyby skradł z wy- 
stawy sklepu galanteryjnego Eugenii 
Finkelstein przy ul. Żółkiewiskiej 99, 
różmą  galanterję, ogólmej wantości 
250 zł. 

Słanisław Sawarym, zam. przy ul. 
Gazowej 12 doniósł policji, że wezoraj 
między godziną 8 a 10-tą mieznany 
sprawca dostał się do wartowni robot- 
miczej Gazowni miejskiej, następnie 
wyważył drzwi łączące wartowinię z 
kancelarią i skradł ze szaly, stojącej 
w kancelarji futro męskie, spodnie i 
kamizelkę, ogólmej wartości 1.000 zł. 

Nieznani sprawcy włamali się wczo 
raj do restauracji Anny  Kolońskiej, 


O r 


NADESŁANE. 
Już nadeszły 
na Wiosnę i Lato „OSTATNIE 
NOWOŚCI” na płaszcze i su- 


knie damskie „TWEEDY“ w ol- 
brzymim wyborze do Firmy 


ANTONI UWIERA 
LWÓW, UL KALICKA L 19. 


Do filjj w Drohobyczu, Stryju 
Tarnopolu i Tarnowie również. 


Tragiczny wypadek robotnika 


SPADŁ DO PIWNICY I PONIÓSŁ ŚMIERĆ NA MIEJSCU. 


Lwów, 8. kwietnia. 

(2) Nieszczśęliwy wypadek, zakoń- 
czony śmiercią robotnika, wydarzył 
się wczoraj w godzinach południowych 
na ul. Bożniczej. Mianowicie na ulicy 
tej architekt Walery Schuhiman bu- 
duje dom. Zajęty przy budowie Fzan- 
ciszek Post, liczący lat 40, robotnik, 
chcąc zejść do piwnicy, poślizgnął się 


ł 
| 
à 


na gruzie, leżącym obok piwnicy tak 
uieszczęśliwie, że stracił równowagę 
i spadł na dół, uderzając głową o ka- 
mień. Post poniósł śmierć na miejscu. 


Denat  osierccił 7-m'ioro nieletnich 
dzieci. Zwłoki na polecenie lekarza 
miejskiego odstawiono do Instytutu 
medycyny sądowej 

m 


przy ul. Trybunalskiej 8, skąd skradli 
większą ilość wódek, czekolad i prze- 
kąsek, wyrządzając właścicielce szko- 
dę na około 500 zł. 

Do mieszkania Piotra Koreckliego, 
zamieszkałego przy ul. Kościuszki 1. 4, 
włamali się wczoraj nieznani sprawicy 
i skradli płaszcz damski, rewolwer 

` oraz biżuterię, ogólnej wartości 750 zł. 

Taki sam los spotkał Józefa Unge- 
ra, zam, przy ni. Listopada 29, bowiem 
wczoraj o godz. 21 nieznani sprawcy 
po wyduszeniu szyby w oknie dostali 
się do jego mieszkania, skąd skradli 
3 ubrania męskie, aparat fotogralicz- 
ny, walizki skórzane, oraz większą 
ilość bielizny, wyrządzając szkodę na 
około 1.200 zł. 


Ospa wietrzna, jednostka chorabo- 
wa, mająaa z ospą prawdziwą wspólną 
tylko nazwę i w nicktórych przypad 
kach podobny wygląd, występuie co- 
rocznie wśród dzieci niższych klas 
szkół powszechnych. Jaka choroba za- 
kaźna, lagodna,  nieprzedstawiająca 
niebezpieczeństwa dla zdrowia chore- 
go, nie naieży do chorób zakażnych, 
co do których isinieje ustawowy obo- 
wiązek  zyłaszania władzom sanitar- 
nym. W ostatnich miesiącach zauwa- 
żyli wprawdzie lekarze praktykujący 
pewne nieznaczne nasilenie tej choro- 
by, szkolni lekarze jednak nię stwier- 
dzili w żadnej ze szkół powszechnych 
nagromadzenia się przypadków choro- 
bowych lub cięższego jej przebiegu. 
Normalnie dzieci datknięłe tą chorobą 
są wykluczane ze szkoły na przeciąg 
dwóch tygodni, lj. do czasu, w którym 
zwykle strupki odpadają i dzieci nie 
mogą dalej przenosić zakażenia. Rada 
Szkolna Miejska nie zauważyła zmniej 
szenia trakwencii w szkołach powszech 
nych z powodu ospy wietrznej, prze- 
ciwnje ma wiadomości, że w niektó- 
rych szkołach zdarzyły się tyłko po 
dwa lub trzy wypadki tej choroby, co 
zupełnie nie daje powodu do zamyka- 
nia szkół tub wydawania specjalnych 
zarządzeń, 


nazał aresztować egzekutora 


TŁUMACZAC POSTERUNKOWEMU, 


Lwów, 8. kwietnia. 
(?) Rudolf Weyde, kierownik 
firmy „Pilot“ we Lwowie, stawał 
wczoraj przed Trybunałem karnym, 
oskarżony o udaromnienie czynno- 
ści urzędowych  przedstawicielowi 
wladzy w ezasie urzędowania. Akt 
oskarżenia zarzucał mu, że w dniu 
13. września ub. r. udaremnił sekwe- 
stratorowi Jarosławewi Wyszyńskie- 
mu zajęcie gotówki w wysokości 
1000 zł. na rzecz zalegającego przez 
firmę „Pilot“ podatku obrotowego. 
Mianowicie Jarosław Wyszyński ce- 
lem ściągnięcia w drodze jprzymuso- 
wej należytości za podatek obroto- 
wy, przyszedł do firmy „Pilot* wła- 
śnie w chwili, gdy kasjer wypłacai 
przedstawiciełowi pewnej firmy spe 
dycyjnej 3.500 zł. tytułem należności 
za przewóz towarów. Egzekułor wi- 
dząc gotówkę, chwycił 1000 zł. 
Wówczas dyrektor firmy odebrał mu 
gotówkę przemocą, a następnie wy- 
prowadził siłą na ulicę i oddał go w 
ręce posterunkowege. motywując, że 
jest to złodziej.  Posterunkowemu 
Wyszyński pokazał swoją legityma- 
| cję i wyjaśniło się. w jakim charak- 
| terze przyszedł do biura. Oskarżo- 
ny bronił się, że egzekutor wszedł- 


ŻE JEST TO ZŁODZIEJ. 
szy do biura, nie przedstawił się ni- 
komu i nagle schwycił gotówke, co 
w pierwszej chwili wydawało się o- 
skarżonemu podejrzane i dlatego od- 
dał go w rece posterunkowego. 
Trybunał pod przewodnictwem 
radcy Osikowskiego skazał p. Wey- 
dę na 7 dni aresztu, z zamianą na 
grzywnę 210 zł. Prokurator dr. Ho- 
rodyski i obrońca dr. Sułtowski zgło 
sili apelację od wyroku, 
— — 0c 


Sami podrzucili garderobę, 
Lwów, 8. kwietnia 
(?) W dmu 31. marca br. nieznani 
sprawcy włamali się do mieszkania 
Barnchą Engelmana, zamieszkałego 
przy ul. Kołłątaja 7, skąd skradli 
większą ilość garderoby, wartości około 
3.000 zł. Policja zaałarmowana kra- 
dzieżą wiszczęła. dochodzenia i przesłu- 
chała (cały szereg osób. Właściwi 
Sprawcy, przekonani, że nzeczy skra- 
dzionych — ze względu na szczegóło- 
wy wykaz podany przez poszkodowa- 
nego policji — nie będą mogli sprze- 
dać, podrzucili Engeimamowi wszystko 
ło, co skradli tak, że tem nie poniósł 
już żadnej szkody. Niemniej jednak 
policja prowadzi dochodzenia celem 
wykrycia sprawców. 


Nr. 9184 


Dwudziestydziewiąty dzień 
procesu przemyskiego. 


„GAZETA PORANNA 


z dnia 9. kwietnia 1930. 


(TELEFONEM OD NASZEGO SPECJALNEGO SPRAWOZDAWCY). 


Przemysl, 7 kwietnia. (HB) Przer-. 


wa niedzielna wpłynęła w dużym sto- 
pniu na uspokojenie umysłów silnie 
wzburzonych incydentami piątkowymi 
i sobotnimi, które pozostawiły po sobie 
wiele niesmakn. Złagodzeniu nastroju 
i uspokojeniu umysłów dali dziś wyraz 
w swych przemówieniach przedstawi- 
ciele powództwa cywilnego dr. Peiper 
i dr. Frim, którzy przeciwnikowi swe- 
mu obrońcy dr. Łandauowi, wyrazili 
uznanie jako krasomówcy i zaznaczy- 
li że mają dla niego szacunek za jego 
wiarę w niewinność klijenta, wyraża- 
jącą się w nieustępliwej walce posu- 
niętej do samozaparcia się. Pozatem 
obaj ci znakomici przedstawiciele pale- 
stry przemyskiej, wysunęli ponownie 


koncepcję zabójstwa | oba swoje prze- ` 


mówienia zakończyli tezą zabójstwa i 
w tym kierunku wpływali na przysię- 
głych, by domagali się od Trybunału 


postawienia im drugiego pytania, któ- 
reby ewentualnie uspokoiło ich sumie- 
nie. Pewnego rodzaju sensację wywo- 
lało na sali sądowej pojawienie się 
siostry oskarżonego Rylskiego, która 
dopiero dziś, w ostatnim dniu procesu, 
przybyła do Przemyśla. 

Rozprawa rozpoczęła się przemó- 
wieniem zastępcy powództwa cywilne- 
go adw. dra Peipera. Dr. Peiper przy- 
łącza się na wstępie do wyrazów wzna- 
nia składanych ma sali prokuratorowi 
za jego gigantyczną pracę,  przyczem 
wyjaśnia, jaką jest rola prokuratora w 
procesie karnym. Następnie omawia 
rolę obrońcy, a w końcu rolę zastępców 
powództwa cywilnego dodając, że ci 
dwaj ostatni zastępują sprawy mająt- 
kowe, ale i także etykę. Kończąc swo- 
je wywody wstępne mowca stwierdza, 
że ktokolwiek miałby wziąć Pietrycze, 
to w każdym razie nie Rylski, 


Awestja zabójstwa. 


Przechodząc do meritum dr. Peiper 
prosi przysięgłych, aby w umysłach 
swych postarali się zebrać wszystkie 
fakty. Pierwszy fakt to jest, że śp. 
Rylska zginęła, drugi, to jest interpre- 
tecja jej zgomn przez oskarżonego. W 
pierwszej kartce skierowanej do policji 
napisał „nieszczęśliwy wypadek". Na- 
tomiast z większem przekonaniem wy- 
sunął kwestję samobójstwa. To siada- 
nie na dwu krzesłach daje dużo do 
myślenia, kto bowiem stawia dwie al- 
ternatywy, ten sam w żadną nie wie- 
rzy. Nieszczęśliwy "wypadek według 
zdania oskarżonego, oskarżony uzasa- 
dnia tem, że śp. Rylska chciała go na- 
straszyć i tylko sobie włosy osmalić, ale 
teza ta nie wytrzymuje żadnej kryłyki. 
Pozostaje druga teza, samobójstwo. 
Mowca oświadcza, że zastępcy powódz- 
twa cywilnego łącznie z p. prokurato- 
rem wysuwają trzecią tezę, a mianowi- 
cie morderstwo. Tezę tę zresztą pierw- 
szy wygłosił adw. dr. Eberson, przy- 
jaciel oskarżonego, który był jednym 
ze świadków, stykającym się do same- 
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go końca z Rylskimi. Otrzymawszy od 
Rostockiego wiadomość o śmierci Ryl. 
skiej, Eberson całą noc nie spał, a 
pierwsze słowa, skierowane do Ryl- 


| skiego były: „Tadek, to ty?" 


| 


Przez to 
sam powiedział, że uważa go za zdol. 
nego do popełnienia morderstwa. Te 
głowa więcej mówią, niż wszyscy inni 
świadkowie. Rylski na to odpowie- 
dzieł: „Czyś ty zwarjował?“. Nie obra- 
ził się wcale, lecz okazał brak poczu- 
cia odpowiedniej energicznej reakcji. 
Wiadomość 0d Rylskiego przywiózł 
Rostocki i dodał słowa: „Ona jnż tmp, 
jego trzeba ratować", To zostało usta- 
lone dokładnie zeznaniami Drzewiec- 
kiego, który sam następnie słyszał te 
słowa od Ebersona. 

Jeżeli przyjmiecie panowie sędzio- 
wie to za prawdę — mówi dr. Peiper— 
to macie właściwie wszystko załatwio- 
ne po myśli oskarżenia, bo wtedy sta- 
mie się jasnem, że Rostocki widział o- 
skarżonego, idącego z żoną do parka i 
również będzie prawdą to, co widział 
Wojna + Solorz i że na osobie Rylskiej 
dokonano morderstwa. A jeżeliby tego 
Rostocki nie powiedział, to skąd w gło- 
wie Ebersona powstała myśl, że Rylski 
mógł zabić żonę. P. Eberson dobrze 
wiedział, co się działo w ostatnich la- 
Łach w Pietryczach, znał stosunki i 
mial dane, by taką myśl wyrazić, 


Ekstrawagancje sadystyczne. 


A teraz przejdźmy do sprawy tego 
nieszczęśliwego małżeństwa. Popław- 
ski był pierwszym „autorem pomyslu 
skojarzenia tych dwojga ludzi, a dru- 
gim był pułk. Hubert. Kim była p. 
Rylska, tośmy tu na rozprawie słyszeli. 
Nie ciąży na niej jakikolwiek zarzut, 
była religijna i wysoce moralna. Kim 
zaś był p. Rylski, to panowie również 
słyszeli. Słyszeli o jego ekstrawagan- 
cjach miłosnych, istnieje przysłowie: 
„Dwa razy mężczyzna szałeje, raz gdy 
mu wąs rośnie, a drugi, gdy mu biele- 
je". Pozatem jest drugie przysłowie: 
„Za mundurem — panie sznurem”. 
Więc i Rylska uległa tej psychozie i 
szukała w mundurze majora opieki i 
elegansji, choć elegancja i wytworność 
znajduje się w sercu i w uczuciąch, a 
nie w zewnętrznych oznakach mun- 
duru i krzyżów. Przez cały czas prze- 
wodu nie słyszeliśmy ani słowa żalu 
za nieboszczką, nie zachował on w 
swem sercu ani krzty uznania lub 
przywiązania dla miej. Słyszeliśmy na- 
tomiast wiele o jego charakterze, o tem 
jak zadręczał ludzi itd, Ja znam wielu 
oficerów, którzy pełnili podobne obo- 
wiązki wojskowe, jak oskarżony, ale 
ja nie zawaham się im podać ręki, bo 
z tych rąk nie przecieka ani kropla 
krwi w ten sposób przelanej. Tak jak 
Rylski, to byli tylko wybrańcy, lubu- 
jący się w sadyźmie. 


Buda zamknięta... 


Rylski 1. sierpnia 1914 r. poszedł 
na ochotnika do wojska, lo bardzo 
ładmie z jego strony. Ale Rylski z tego 
okresu i Rylski Z r, 1927, to całkiem 
inny człowiek. Na wojnie nauczył się 
lekceważyć krew ludzką. Przy swym 
wrodzonym temperamencie stał się 
zdolnym do zamordowania p. Rylskiej. 
Ale nie tylko ja, p. Eberson i p. pro- 


kurator, ale również sam p. obrońca 
ir. Landau uważa go za zdolnego do 
zbrodni, ponieważ mówił, że oskarżo- 
ny mógł Rostockiego zamordować, gdy 
by ten go dalej szantażował względnie 


popełnił by samobójstwo. P. obrońca 
przyznał, że p. Rylski przyczynił się 
do popełnienia samobójstwa p. Ryl- 
skiej, ale że sam nic nie zrobił w tym 
kierunku. Więc według praw boskich 
jest odpowiedzialny jako intelektnalny 
sprawca jej śmierci. 

Jak rozpoczęło się to nieszczęśliwe 
małżeństwo, toście panowie tutaj sły- 
szeli. Wprost po ślubie Rylski pozostał 
w Warszawie, jej zaś kazał jechać do 
domu. Na budzie małżeńskiej skleco- 
nej przez Popławskiego i pułk. Huber- 
ta, staną} napis: „Buda zamknięta 
z przyczyn od p. Rylskiej niezależ- 
mych“. Jeżeli tak się zaczynało, to nie 
dziwnego, że deser zakończył się kula- 
mi rewolwerowemi P Rylski zdawał 
sobie sprawę, że chwila odejścia gd 
niego Rylskiej w jakiejkolwiek formie, 
jest dla niego zakończeniem pięknych 
dni pietryckich, że trzeba będzie wró- 
cić do skromnego mundam majora, do 
skromnych poborów i stosunków i wy- 
rzec się wszelkich przyjemności, które 
mu dawała pozycja męża właścicielki 
dóbr. Pod wpływem myśli i wrażeń 
p. Rylski musiał zastanawiać się nad 
łem, co dalej będzie, 


Ostateczna rozmowa. 


Tutaj rodzi się u mniej koncepcja, 
że Rylski postanowił się z żoną osta- 
łecznie rozmówić. Krytycznego dnia 
po oficjalnej rozmowie w obecności 
Rostłockiego przy stole, postanowił póź- 
niej na osobności z nią pomówić. Już 
rano rozmyślał głęboko na przyszłą 
rozmową. Po obiedzie udał się z żoną 
do parku. Tam musiała mu widocznie 
powiedzieć, że już między nimi wzzysł- 
ko skończone. Włedy odezwała się w 
nim ta utajona żałość, że stanie się 


tem, czem był, wydobył rewolwer, 
przyłożył go do skroni Rylskiej i strze- 
lił Pierwszy strzał oddał ma postrach 
i wtedy ze strony nieboszczki padły: 
„Jezus Marja“, które słyszał Wojna. 
W tym kierunku idzie dalszy tok my- 
éli dra Peipera, który usiłuje wykazać, 
że raczej mamy do czynienia  łutaj 
wypadkiem zabójstwa i zwraca uwa- 
gẹ sędziom przysiegłym, by zażądali 
postawienia im drugiego pytania. 


O cześć osób niewinnych. 


Następnie dr. Peiper ołpiera wy- 
wody dra Landama, który zarzucił 
większości świadków kłamstwo wzy!ę- 
dnie nieprawdopodobieństwo wypal- 
ków przez nich znanych, a w szczegół 
ności bierze w obronę świadka Jaskń- 
skiego, a równocześniez zwraca się Z 
apelem do dra Landaua, by zechciał 
odwołać zarzuty mczymione pod adre- 
sem p. Jasińckiej, bratanicy Jasińietcie- 
go, której nigdy nie łączyły żadne sto- 
sunki z Jasińskim, co zostało ma roz- 
prawie nietwnznacznie wypowiedziia- 
ne. Dr. Peiper stwierdza, że osobie tej 
wyrządzono wielką krzywdę, p. Jasim- 
ski czuł dła niej tylko widzięczność, 
jako dla tej, która w czasie wojny ura- 
towała mu majątek. 

Jeśli chodzi o adw. dr. Szeligę, to 
mowca zaznacza, że nie można mu 
robić zarzutu, jakoby rozdzielał role 
między poszczególnych świadków i to, 


że ma późno wystąpił publicznie z ma- 
terjałem w tej sprawie, to jest kwestja 

| taktyki adwokackiej. Mowę swoją za- 
kończył apelem, by sędziowie przy- 
sięgbi nie kierowali się zemstą ani też 
litością. 


Gementowa z pora. 


Nastepnie zabiera głos drngi za- 
stępca powództwa cywilnego dr Frim, 
którego przemówienie jest repliką na 
wywody dra Lamłana, Na wstepie od- 
daje nkłon drowi Landanowi za jego 

| piękne przemówienie, ale zaznacza, 
że była to wielka fatamorgana, złndze- 
| nie, które prysło, a po niem pozostała 
kamienna pustynia. Dr. Frim jest tego 
zdamia, że po tem wszystkiem, co po- 
wiedział dr. Landau, nie można dojść 
do przekonania, że odparł zarznt mor- 
derstwa by znikła ta czarna chmura, 
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która dotąd wisi nad oskarżonym. Dr. 
Frim zauważa, że gdyby Rylska chcia- 
la popełnić samobójstwo, to napisała- 
by przynajmnie; do  Drzewieckiege. 
Ostatni list Ryskiej da Drzewieckiego 
wyklncza samobojstwo. Wogóle moty- 
wów na samobójstwo absolutnie nie 
można było znaleźć. Twierdzenie obro- 
ny, że morderca nie użyłby rewołweru 
w biały dzień obok, gościńca, właśnie 


Dr. Landau zapowiedział 
wniesienie kasacji. 


na karę 


Ś. P. STEFANJA RYLSKA. 


Przemyśl, 7 kwietnia (godz. 23.45). 

Przemówienie dr. Landaua trwa- 
lo trzy godziny. Zakończył je apelem 
do sędzów, by wydali werdykt zgod- 
nie ze swem sumieniem i zachowali 
jak najdalej idąca ostrożność, pamię- 
tając o tem, że raczej wobec braku 
dowodów należy wydać werdykt u- 
wałniający, aniżeli zasądzać człowie- 
ka niewinnego. Przy tej okazji pa 
wołał się na szereg przykładów 
straszliwych pemyłek sądowych. 

Po zakończeniu przemówienia 
przewodniczący radca  Krzewiński 
pouczył sędziów przysięgłych o spo- 
sobie odbycia narady, peczem wraz 
z nimi udał się do pokoju narad. Po 
15-minutowej naradzie sędziowie 
przysięgli powrócili na salę roz. 
praw. Sędzia Ząbek imieniem ławy 
zażądał postawienia pytania dodat- 
kowego w kierunku zbrodni zabój- 
stwa. Nad wnioskiem tym rozwinęła 
się obszerna, bo blisko godzinę trwa 
jąca dyskusja, w której udział brały 
wszystkie strony. Zastępcy po- 
wództwa cywilnego, oraz prokurator 
poparli żądanie sędziów przysięg- 
lych, natomiast obrońca żądaniu „to- 
mu się sprzeciwił. 


Trybunał po naradzie odmówił żą- 
dania sędziów przysięgłych, poczem 
przysięgli powrócili do sali obrad. — 
Obrady nad werdyktem trwały pól- 
torej godziny. O godz. 10.45 sędziowie 
zakończyli narady i powrócili do sali 
rompraw. Sędzia Ząbek jako przewo- 


„0... vlA PORANNĄ” z dnia 9. kwietnia 1930. 


zwraca się przeciw eskarżonemu, a 
strzał jego zwabił świadka Wojnę. 
Zresztą każdy sprawca popełnia błędy, 


| dzięki którym władze mogą ująć spraw 


cę. Dale] obrońca starał się wykazać, 
że 20 ludzi, którzy tutaj zeznał, niwo- 
rzyłi apisek przeciwku Rylskiemu i żą- 
dał od przysięgłych, by ze swej pa- 
mięci wyrwali zemania  Rostockiego 
i Wojny, dowódzze, że prawdę mówi 


Ku A 


oer 


tylko Rylski. Rozumiem — mówi dr. 
Erm — że zeznania Rostockiego i 
Wojny są cementową zaporą do unie- 


winniemia Rylskiego, ale tej zapory 
usnnąć się nie da, Zeznamia tych 


świaądżów są bawiem prawdziwe. Gałej 
prawdy tikt nie zma, zna ją tylko je- 
dem człowiek, człuwiekiem tym jest 
nekarżeny, ale on nam nic nie powie, 

Następnie dr. Frim ponownie wy- 


CZŁONKOWIE TRYBUNAŁU WRAZ Z ŁAWĄ SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH. 


dmiczący ławy ogłosił werdykt, mocą 
którego sędziewie przysiegii na pytania 


w kierurkun zbrodni  skrytobójczego 
morderstwa, ponałnionego na osobie 
5. p. Słefonji Rylskiej odpowiedzieli 


8 głosami tak, 4 głosami nie. 

W łem miejscu zabrał głos proku- 
rator, który oświadczył, że gdy był ną 
komisji w Pietryczach, zastał miejsco- 
wy kościółek zamknięty, a drzwi 
mchem obrośnięte. Na pytanie o pa 
wód powiedziano mu, że na wżado» 


—— 


gda 


TADEUSZ RYLSKI na wie 

f oskarżonych. 
bójstwo, kościółek jako sprofanowazy, 
został przez mieszkańców zamknięty. 
W podziemsach tego kościółka spoczy- 
wają zwłoki śp. Rylskiej. Wobec tego, 
że obecnie sprawiedliwości stało się 
zadość i zwłoki diemalki spoczną na 
cmentarzu, kościółek będzie z pawro- 
tem oddany do użytku publicznego, 
W związku z tem duch Zmarłej przez 
usta prokuratora zwnaca się do Prezy- 
denta Rezplitej o akt łaska illa zasą- 
dzonego, 


DR. LANDAU ZGŁASZA KASACJĘ. | 


Te słowa prokuratora wywarły po- 
tężne wrażenie. W odpowiedzi dr. Lan 
dau krótko zaznaczył, że wobec wy- 
dania werdykiu na człowieka niewin- 
nego w całej rozciągłości, zgłasza ka- 
sacje i będzie o sprawiedliwnść wal- 
czył do ostatka. Oskarżony werdykt 
przyjął spokojnie, natomiast przez salę 

| przeszedł mróz i audvtorjum zanie- 
| mówiło. 


ski 


| 


pen 

Trybunał udał się na naradę i po 15 
minutach przewsdniczący ogłu:il wyrck, 
mocą którego uznano oskarżonego Tade- 
usza Ryłskiego winnym zbrodni skryto- 
hójczegoe morderstwa z par. 134 i 155 i 
na podstawie par. 136 zasądzono go na 
karę śmierci. a przy zastosowaniu amne- 
stji, zamiemiono mu karę śmierci pa 15 
lat ciężkiego więzienia. Obrońca zgłosił 
kasację. 

Wobec powyższego wyroku oskarżony 
pozostaje nadal w wiezieniu Śiedezem aż 
do prawomocności wyroku. 

Zapowiedź wyroku wywala w Prze- 
myślu niezwykie zainteresowanie, ktore 
w godzinach wieczernych przybrało roz- 
miary powszechnego podniecenia. Wyro- 
ku spodziewano się a 10-tej. Już ə godz. 
9-tej prze dgmachem sądowym zebrały 


Prokurator PROHASKA. 


się nieprzebrane tłumy pubłiczności, któ 
re zatarasowały weście do gmachu, tsk, | 
że musiano wezwać silne oddziały poli- | 
cj, celem utrzymania porzadku i swoto- 

dnego wejścia do gmachu. 


Po wyroku. 


Proces przemyski dobiegł do 
keńca. 30 dni trwało żmudne roz- 
wiewanie mgieł, jakie zasnuły 

tajemnicę parku w Pietryczach. 
Przesunęła się przez salę rozpraw 
plejada świadków, świadczących za 
i przeciw, wiarygodnych i wątpli- 
wych, stanowczych i chwiejnych. 
Przewentyłowana została 

przeszłość bohaterów dramatu 
ich życie prywatne, ich upodobania 
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suwa tezę zabójstwa i apeluje do przy- 
sięgłych, by w tym kierunku zażądali 
drugiego pytania. Następnie przypomi- 
na dr. Frim proces Bispinga, zawiera- 
jący wele analogji do sprawy Ryl- 
skiego, przyczein podniósł że Biuniag 
został uznany winnym zabójstwa i za- 
sądzony. Apelem o sprawiedliwy wy- 
rok, zakończył dr. Frim swoją replikę. 


iA (MA 


skazany 


Po zastosowaniu amnesiji 
zamieniono tę karę na 
ście lat więzienia. 


i namiętności. Wszystko, co tylko le- 
żało w mocy Sądu, zostało uczynione, 
aby wydobyć na jaw prawdę i posta- 
wić ławę przysięgłych wobec fak- 
tów, działających nie na wyobraźnię, 
lecz na trzeżwy rozum. Czy jednak 
tajemnica zestała 
w zupełności odsłonięta? 

W ostatnich dniach procesu prze- 
ciwsławione sobie zostały dwie tezy. 
sformułowane z równem  przekona- 
niem, a djamentrainie różne. Teza 
oskarżenia i teza obrony. 

Rylski — zdaniem oskarżenia — 
winien jest zbrodni morderstwa ponad 
wszejką wątpliwośc. Do popełnienia 
czynu był zdolny, o czem świadczy 
jego usposobienie porywcze skłonne 
do okrucieństw, nie liczące się z kom- 
sekwencjami. Miał interes mażerjaimy 

w zgładzeniu żony. 
Ale zbrodnia odbyła się bez naocz- 
nych świadków. Są tylko świadkowie 
pośredni, którym należy wierzyć, któ- 
rzy słyszeli dwa strzały w parku i o- 
krzyk gimącej Rylskiej, Tym świadkom 
przeciwstawiono innych, obrobionych 
dla zatarcia ślałów, ale ci Świadkowie 
obrony są niewiarygudni. Jeśliby Ryl- 


Obrońca DR. LANDAU. 


` 


Zastępca strony poszkodowanej 
ADW. DR. PEIPER. 


ski nie zabił żony, musiałaby popel- 
nić samobójstwo. Tymczasem wszyst- 
ko wskazmje na to, że da samobółstwa 
była niezdolna, że nie miała potrzeby 
. ©dlnerać sobie życia, że nie czyniła w 
tym kierunku 
żadnych przygotowań, 

A więc Zostala zabita. 

Wszystko — twierdzi obrońca — co 
powiedziano miekorzystnego o Rylskim, 
jest wymysłem. Sama zmarła posiadała 
chorobliwą wyobraźnię i predyiekcje do 


kłamstwa. Nikt nie stwierdził nczyty- 
wnie, by Rylski — choć małżeństwo nie 
było szczęśliwe — odnosił się kiedykol- 


wiek do żony w sposób. mogaty umoty- 
wować popelnienie zbrodni. Rylski na 
punkcie pieniężnym 
był obojętny 
i dlatego posadzenie go a mord z wyia- 
chowania odpada. Natomiast byłi inni lu- 
dzie, którzy mieli interes 
w unieszkodliwieniu Rylskiega 
i odsunięciu go ed spadku. 1 ci sfabryko- 
wali całą aferę droga przekupstwa i zmo- 
wy. Powstała „spółka przeciw Kyiskie- 
mu“ i uknuła 
„Szatański plan“, 

Świadkowie oskarżenia? 
spiąkowcy komplotu. Nie 
procesu, gdyby Rylski zapłacił tyle. 
ci szantażyści żądali. Rylska popełniła sa- 
mabójstwo, ponieważ cierpiała ua roz- 
strój nerwowy. 

Te sprzeczne tezy przedłożj 1e »o:tzły 
ławie przysięgłych do wybocu. 


Telefuny / edzkcyjne 
w cblężeniu. 
W ten sposób zakończył sie pro- 
ces„+który przez cały miesiąc stano- 
wil oŚredck zainteresowania kraju, 


a nawet peWnxch kół zagranicą. Mó- 
wi się o zainteresowaniu — to malo. 


To właśnie 
doszłoby do 
ile 


„GAZETA PORANNĄ” z dnia 9. kwietnia 1930 


| W ostatnich dniach, gdy z godziny na 


godzinę oczekiwano wyroku, bezpo- 
średnio odczuliśmy skutki tej wprost 
gorączki, jaka ogarnęła naszych Czy- 
telników. 

Co chwila ałarmowano nas tele- 
fonem redakcyjnym: 

— Jaki wyrok? Kiedy spodzie- 
wany ? 

Dzwoniono ze Lwowa i z prowin- 
cj.  Pytali nas przedewszystkiem 
prawnicy — adwokaci, sędziowie. 
prokuratorzy, dla których proces 
przemyski był *'==""rznvm pojedyn- | 


poszkodowanej 
ADW. DR. FRIMM. 


Zastępea strony 


Jeszcze tylko 
KI NO kilka dni 
CHIMERA znakomity 


film 


kiem talentu i wiedzy fachowej. F- 

Po czyjej stronie były nastroje 
społeczeństwa — tego wyjaśniać nie 
potrzebujemy. Wyraźnie, może w 
zbyt wyraźny sposób, zamaniiesto- 
wala je publiczność przemyska na 
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Miiosny szept nocy 
z Lil Dagover i H nsem Siüvem 


sali rozpraw. To też wyrok — do któ- 
rego pwrócimy jeszcze — przyjęty 
został jako 
potwierdzenie prawdy spodziewa- 
nej i wyczuwanej 


Wala się mury zamkowe w Wine 


CO WYKAZAŁY BADANIA KONSERWATORÓW 


lẹ, dnia 6. bm. w godzinach rannycn po- 
sterunek Poażicji Państwowej zauważył, 
że z ruin zamku na szczycie góry zamko- 
wej w Wilnie, od strony rzeki Wilejki, 
osypują się masowe kamienie. Zawiado- 
domiono o tem bezzwłocznie urzędujące- 
go wiceprezydenta miasta inż. Czyża i 
konserwatora okręgowego dra Lorentza, 
który razem z członkami komisji, powo- 
łanej niedawno do zbadania ruin ne gó- 
rze zamkowej, udał się na miejsce wy- 
padku. Komisja stwierdziła, że osypała 
się cześć zewnetrznej strony inur:t, t. zw. 
oblicówki kamiennej z ruin dawnego do- 
mu mieszkalnego zamku od strony Wi- 
lejki na przestrzeni kilkunastu metrów 


Wilno, 7. kwietnia (PAT) W niedzie- 
Lich kwadr. Mur ten zbudowany jest przewa- 


Niąż żebrakiem. 


CIEKAWA AFERA ROZWODOWA. 


(=) W tych dniach rozegrała się 
w Nowym Jorku ciekawa sprawa roz- 
wołowa. Pani Rozalja Atkinson zażąda 
ła rozwodu ze swym mężem, mimo, Iż 
żyła z nim w przykładnej zgodzie 
przez lat 30 i miała z nim kilkoro dzie- 
ci. Przyczyna tego dziwnego kroku roz- 
wodowego jest następująca: 

Pan Atkinson uchodził wobec ro- 
dziny i znajomych za 

agenta giełdowego. 

To tłumaczyło doskonale jego częslą 
nieobecność w domu. Ponieważ „a- 
gent” dostarczał żonie dostatecznej ilo- 
ści pieniędzy na utrzymanie, czynsz 
płacił punktualnie, odznaczał się uspo 
sobieniem cichem i zgodliwem — miał 
opinję człowieka solidnego i porządne- 


go 

Tymczasem pewnego razu pani At- 
kinson, idąc ulicą, spostrzegła pewne- 
go żebraka, który mimo przebrania, 
wydał się jej łudząco podobnym do 
męża. „Danielu!“ — zawołała, żebrak 
odwrócił się i nagle 

zaczął uciekać. 

Pani Atkinson, puŚciwszy się za nim 
w pogoń, kazała go przyaresziować. 
Na policji wyświetliła się sprawa. Rze 
komy agent giełdowy był właściwie 
żebiakiem. Ukrywał to przez lat trzy- 
dzieści. Ostatecznie jednak oliwa wy- 
szła na wierzch. Pani Atkinson mimo 
rącej miłości do męża, nie chce mu 
ebaczyć tego oszustwa i domaga się 
stanowczo rozwodu. 


go 
prz 


OE R EZ O ål 


Antek i Wojtek posiedzą. 


TRZECI KOMPAN UNIKNĄŁ KARY, 


WYNOSZĄC SIĘ NA ROBOTY DO 


FRANCJI. 


lwów, 8 kwietnia. 
(7) Antoni Sitarz, Wojciech Nie- 
charz 1 Piotr Hulak, trzej młodzi pa- 
robcy z Dzikowa starego, stanowili nie- 
rozłączną trójkę i wspólnie dokonali 
całego szeregu czynów  kolidnjących 
z kodeksem karnym, w konsekwencji 


czego stanęli wczoraj przed Trybuna- 
łem karnym, 


oskarżeni o zbrodnię 


AUDYTORJUM przysłuchuje się z na prężeniem werdyktowi sędziów przysięg. 


gwałtu publicznego. Właściwie w są- 
dzie zjawiło się tylko dwóch, miano- 
wicie Antoni Sitarz i Wojciech Nie- 
charz. Trzeci Piotr Hulak wyemigro- 
wał w międzyczasie do Francji i na ra- 
zie uniknął kary. Akt oskarżenia zarzu 
ca jm, że w lecie 1927 r. napadali na 
mieszkańców Dzikowa starego i żądali 
od nich wódki pod grożbą pobicia, a 
nawet zabicia. Przypadkowo w owym 
czasie odbywał się w tem miasteczku 
wybór rabina. Oskarżeni zaintereso- 


wali się tem na swój sposób i nieja- 
kiego Chaima Fischlera pobili, zabie- 


rając mu uprawnienie do głosowania, 
i zaś niejakiego Hersza Schnitzlera zma- 
Sakrowali za to, że nie głosował. 
Trybunał pod przewodnictwem rad- 
l cy OQOstkowskiego skazał Siłarza na 10 
miesięcy więzienia, a Niecharza na 6 
miesięcy więzienia. Oskarżał prokuza- 
tor Horedyski, 


p a 


żnie z ogromnych kamieni. Kiik td icsiąt 
takich głazów, odłamawszy wierzchołki 
drzew, potoczyło się po stromym sioku 
góry,  zasypująe aleję serpentynową. 
Część głazów potoczyła się na ulicę Sy- 
rokomli, która w tem miejscu przechodzi 
u podnóża góry zamkowej. Połamane 70- 
stały ogrodzenia; ten sam los grozi čal- 
szej przestrzeni muru, gdyż warstwa ze- 
wnetrzna odstała od muru. Władze wy- 
dały natychmiastowe zarządzenie zam- 
knięcia wszelkiego ruchu kołowego i 
pieszego na ulicy Syrokomli oraz zam- 
knęły zupełnie dostęp dla publiczności 
na górę zamkową. Wyznaczono zebranie 
komisji, złożonej z rzeczoznawców w spra 
wach architektonicznych i konserwator- 
skich, która zajmie się obmyśleniem do- 
raźnych średków w eelu zapobieżenia 
dalszemu waleniu sie ruin. 

Wilno, 7 kwietnia. (PAT). W związ- 
ku z usunięciem się części licówki mu- 

| ru Zamku górnego w Wilnie, odbyło się 

dnia 7 bm. badanie stanu konserwacji 
ruin zamkowych. Komisja pod prze- 
wodnictwem głównego konserwalora 
ustalila, że mur górnego Zamkn, od 
strony Wilenki, był przed wojną obli- 
cowany, bez należytego związania ze 
starym murem i bez pokrycia koroną 
murt. 

Spowodowało to przenikanie wilgo- 
ci pomiędzy mur i licówkę, co następ 
nie wywołałn oddzielenie się licówki. 
Komisja ustaliła konieczność natych- 
miastowago usunięcia licówki we 
wszyslkich zagrożonych miejscach 
oraz przeprowadzenie gruniownej kon 
serwacji muru. Ze względu na grożące 
niebezpieczeństwo dalszego odrywania 
się części licówki i oddzielnych ka- 
miemi, komisja uznała za konieczne 

| zamknąć dostęp na górę zamkową 
i wstrzymać rach kołowy na ulicy 
Słarow olskiej, 


= 


| 
Lunatyczka na kopule 
| ośc ola. 
Lwów, 8. kwietnia. 
(=)  Niemałe wzruszenie przeżyli 
niedawno mieszkańcy Wenecji, gdy o- 
koło pierwszej godziny w nocy ujrzeli 
na szczycie kopuły kościoła św. Marka 
postać kobiecą w bieli. 

Szła ona po gzymsach i dachach 
jakby wsdmo, a włosy jej igrały na 
wietnze. Na plac wyległy tłumy ludzi, 

zaałańmowano słraż pożarną i ołoczo- 
no kopułę siatką bezpieczeństwa. Po- 
stać kobieca okrążyła swobodnie ko- 
pułę i po gzymsie zeszła na ziemię, 
Okazało się, że jest to 19-letnia Roza- 
lja Aldoni, córka stróża kościelnego. 


addy winien zosia 
zdonkiem b. 0. P.F. 
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Z DNIA. 


O niedoli p: ów lwowskich 
«a a r a u m" 
i ich właś icieli. 
Lwów, 8. kwietnia. 

(r) Myli się, kto sądzi że posiada- 
mie psa we Lwowie należy do wiełkich 
przyjemności. Czasem trzyma się go, 
bo się do niego przyzwyczaiło i przy- 
wiązało, czasem ze strachu przed nie- 
pożądanymi gośćmi, których później 
policja niezawsze wynajduje, a którzy 
znów policji nie poszukują. 

Pies, choćby najlepiej wychowany, 
ma naturalnego wroga w dozorcy ka- 
mienicznym, właścicielu domu i słu- 
żącej, jeżeli jest za czujny i szczeka, 
gdy narzeczony wychodzi za późno z 
kuchni. 

Taka już psia dola! 

Przynajmniej Magistrat nie powi- 
nien odnosić się niechętnie do psów i 
ich właścicieli. Psiarnia bowiem lwow- 
ska, aczkolwiek nie jest zaprotokołowa 
nem miejskiem przedsiębiorstwem, a 
może właśnie dlatego, jest przedsiębior 
gtwem dobrze się Magistratowi rentu- 
jącem. Organizacja jego bowiem jest 
dość dziwna, ale dla miasta wysoce 
lukratywna: koszta bowiem jego po- 
noszą psi przyjaciele, a zyski brutto i 
netto zabiera miasto. 

Nie protestuję przeciw opłatom od 
psów: kto nie chce płacić, może psa 
nie trzymać. Ale kto płaci i trzyma, ma 
prawo, aby go niesłusznie nie niepoko- 
jono. Uważamy za banalne czynienie 
odpowiedzialnym za wszystkie drobne 
nieporządki magistrackie, jego kiero- 
wników, ale ośmielamy się zwrócić u- 
wagę, że one powinny być mniej częst 
sze niż są zazwyczaj. Jest zaś tych 
drobiazgów sporo. Jeden tylko ze szcze 
gółów absolutnie stwierdzonych: 

Pan X z roku na rok płaci za psa 
i nigdy z opłałą nie zalega. Pokwito- 
wań nie przechowuje, bo uważa to za 
zbyteczne. Co zresztą jest w nieporząd 
ku. Tymczasem przed kiłku dniami do- 
staje żądanie opłaty za rok 1928 pod 
grożbą egzekucji i ewentualnej licyta- 
cji. W strachu o swe biurko, chce je 
jeszcze przed licytacją przygotować go- 
dnie do tej uroczystości przez jego o- 
próżnienie. Przy tej sposobności znaj- 
duje pokwitowanie z roku 1928. Bie- 
gnie do Magistratu raz i drugi i trzeci. 
Pokazuje się, że zaszła pomyłka. Ale 
dlaczego pomyłka? 


POPIERAJCIE LIGĘ 
MORSKĄ I RZECZNA 


mumera 


FEJLETON „GAZ. POR.“ z 3. tv. 1930. 
M. ZOSZCZENKO. 
Jeden dzień. 


Niektórzy sądzą, że jestem melancho- 
likiem. Powiadają, że patrzę podobno na 
wszystko krzywem okiem. 

To nieprawda. Nie jestem melantho- 
likiem, ale mordę mam naprawdę trosz- 
kę smutną. Pozwólcie, spróbuję wam wy- 
jaśnić, skąd to pochodzi. 

Zaczęło się oczywiście 
stek. 

W zeszłym roku latem, szedłem uli- 
cą zadumamy, myśląc o naszem życiu. 
Nagle zawadziłem głową o żelazną ramę 
roletową. Wiecie przecież, że latem 
spuszcza się nad oknem  wystawowem 
t. zw. markizę dla ochrony przed słoń- 
cem. Właśnie o taką „markizę* zawadzi- 
łem głową. 

O mało nie rozbiłem głowy i myślę 
sobie: jak u nas nie zwraca się najmniej- 
szej uwagi na przechodniów. 

Albo wczoraj, Wczoraj miałem wol- 
ny dzień. Pozwólcie mi po porządku 
powiedzieć wszystko, to mi się zda- 
rzyło owego dnia. Tylko owego jednego 
dnia. 

Oto leżę zrana w łóżku i myślę, jak 


od błaho- 


Z R ZCLÓRZZZE e a AZS -I a A O E OO OO EZ OZZIE. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 9. kwietnia 1930. 


- Kapitan statku-tamy. 


CIEKAWY EPIZOD WALKI Z ROZSZALAŁYM DUNAJEM. 
(Lo rveimy na sir. 1). 


uwów, 8. kwietnia. 

(=) Austrja święciła w tych dniach 
uroczyście imieniny 80-letniego kapi- 
tana Jerzego Zechermayera, człowieka 
w całej Austrji, a zwłaszcza w Wie- 
dniu, niezmiernie popularnego. Krzep- 
ki ten staruszek, od wielu już lat ży- 
jący w zaciszu domowem, odegrał w 
historji Wiednia 

bardzo wybitną rolę, 

Nieraz stolicę, a zwłaszcza jej okolicz- 
ne miejscowości, uratował przed klę- 
ską powodzi w tych czasach, kiedy 
jeszcze na Dumaju nie istniały odpo- 
wiednie urządzenia techniczne, mają- 
ce powstrzymać w okresie roztopów 
wiosennych szał rozhukanego olbrzy- 
ma rzecznego... 

Zechermayer był mianowicie ka- 
pitanem statku niezmiernie oryginalne- 
go, a „urzędującego“ tylko w okresie 
wiosennych powodzi — statku, który 
odgrywał rolę ` 


Saja merecwacych 


| 


pornszającej się tamy. 

W razie niebezpieczeństwa powo- 
dzi. grożącego danej miejscowości, 9ta- 
tek - tama udawał się w zagrożone 
miejsce i nadstawiał pierś swą rozsza- 
lałyr falom... 

Oczywisła, iż takie kapitaństwo wy 


magało od Zechermayera wielkiej przy 
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tomności umysłu, przedsiębiorczości, 
czujności i ofiarności. Nieraz kapitan 

i jego załoga stawali 

w obliczu śmierci 
i tylko cudem udawało się im wyjść 
z opresji. 
Rycina nasza przedstawia przede- 

wszyglkiem podobiznę kapitana Ze- 
| chermayera. U góry widzimy ponadto 
| statek - tamę w pracy podczas powo- 

dzi w r. 1897. U dołu rysownik przed- 
siawił obok owego statku dzisiejszą 
nowoczesną śluzę w Nussdort.. 


Sensacyjne samobójstwo 


administratora dóbr. - 
ZASTRZELIŁ SIĘ W OBECNOŚCI SWEJ BYŁEJ NARZĘCZONEJ 


(Od naszego korespondenta.) 


Przemyśl, w kwietniu. 

(M) W majątku ziemskim Grochow 
ce (pow. Przemyśl), był od dłuższego 
czasu zatrudniony Ryszard Strngałe- 
wicz, pełniąc funkcje zarządcy ku zu- 
pełnemu zadowoleniu swego służbo- 


procssów HATNJGŃ 


przed przemyskim sądem. 


(Od naszego korespondenta.) 


Przemyśl, w kwietniu. 

(M) Prawo serji obowiązuje widocz- 
nie także w sądownictwie przemyskiem. 
Jeszcze bowiem nie wygasło zaintereso- 
wanie arcysensactyjnym procesem em. 
majora Rylskiego, a już słychać, że na 
wokandzie sądowej ma się wkrótce zna- 
leżć sprawa? olbrzymich nadużyć popeł- 
nionych na szkodę skarbu państwa wsku 
tek oszukańczej sprzedaży setek wago- 
nów wegla z zapasów kolejowych. 

Rozprawa przeciw obwinionym o te 
nadużycia, które urosły do rəzmiarów 
panamy, odbędzie się w najbliższym cza- 
sie. Na ławie oskarżonych zasiędą: Hen- 
ryk Riel, Bronisław Kerasz, Jan Bazan, 
Wiadysław Karakuszka, Władysizw Kry- 
styniecki, Aleksander  Opioła,  Anteni 
Cwynar, Antoni Golec, Wasyl Sitarz, An- 
toni Czeszyk, Michał Sadowy. Jan Za- 
witkewski, Karol Fałda, Józef Misizg i 
Mikołaj Śliwiński. Są wśród nizh koleja- 
rze, oraz furmani, którzy wywozżiłi wę- 
giel, dostarczony im cełem dostawienia 
go odbiorcom. Wielu z tych ostatnich nie 
miało nawet pojęcia, że nabywa węgiel 
„zakazany“. 

Prócz powyższego procesu, który to- 
czyć się będzie przez szereg dni przed 
trybunałem tut. sądu okręgowego, przy- 
czem ma być przesłuchanych kilkudzie- 
sięciu świadków, sygnalizuje także kro- 
nika sądowa inna bardzo sensacyjną roz- 
prawę w tutejszym sądzie wojskowym. 
Stanie bowiem przed nim kpt. Czesław 

` Wena 04. 7 R 
pięknie spędzę dzień dzisiejszy. 

Teraz — myślę sobie — wstane, pój- 
dẹ na spacer nad brzeg rzeki, niczem 
baron, odetchnę świeżem powietrzem, 
a potem udam się na obiadek do restau- 
racyjki. Potem pójdę może na ślizgawkę, 
a wieczorem — do kina. Wreszcie, po- 
łożę się spać i zasnę snem zmęczonego 
człowieka. 

Ot, taki plan ułożyłem sobie w my- 
ślach, poczem wskoczyłem ua równe no- 
gi, ubrałem się i wesoło, bez żadnej me- 
lancholji zszedłem na dół. Biegnę po 
schodach i z wielkiej radości podśpie- 
wuję sobie. Podchodzę da tramy, chcę 
przejść przez ulicę — nie moge. Przy 
bramie rozkopują chodnik na całą sze- 
rokość. 

— Cóż to ma 
dół? 

Powiadają, że jakaś rura pękła. Po- 
radzono mi, żebym zaczekał w bramie, 
albo  przespacerował się po podwórzu. 
Za godzinkę, najwyżej za dwie yodzinki, 
wszystko już będzie gotowe. 

Patrzę, przed bramą po obu sżronach 
dołu zbierają się przechodnie. Padają 
pierwsze przekleństwa. 

Zupełny brak szacunku dla prze- 
chodniów! Żeby choć zostawili małe 
przejście, jakąś deseczkę, czy coś w tym 
rodzaju. A tu rozkopali i nic. 


znaczyć? Po co ten 


Wawrosz, oskarżony © zabójstwo, które 
popełnił na wsi na osobie J. Iakubow- 
skiego, zarządcy swego majatku ziem- 
skiego. Rozprawa ta odbędzie się w pier- 
wszych dniach po świętach Wielki zjnocy. 
Ponadto słychać, że również w sądzie 
wojskowym odbędzie się rozprawa prze- 
ciw por. Tadeuszowi Nowotnemu, który 
niedawno podczas zabawy w Kasynie cii 
cerskiem w Jarosławiu, czynnie zniewa- 
żony, zastrzelił kapitana J. Szafrana. 


Lad J LJ 
Podziękowanie 
WPanu Drowi J. Eisensteinowi z Cho- 
dorowa dziękuję za bardzo troskliwą i 
bezinteresowną opiekę podczas choroby 
mej ś. p. Matki Marji Koziukowej 1 za 


serce iakie okazał mi w ciężkich chwi- 
lach. 


Olga Kopciuchowa 
Chodorów. 


Podziękowanie. 


JWPanu prof. Węglowskienu za wy- 
konanie na mnie poważnej operacji i 
przyprowadzenie mnie do zupełnego 
zdrowia i Panu Dr. Fr. Zającowi za tio- 
skliwą, a bezinteresowna opiekę serde- 
czne Bóg zapłać! 
35389 
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K. Ruski. 
— A co będzie, jeśli wybacznie na- 
gle pożar? — zapytałem. 

— Co magle, to po djable — odpowie- 
dzieli robotnicy. — Naprawienie rory 
jest rzeczą ważniejszą. 

Ostatecznie, przeprowadzono mnie po 
dachach do sąsiedniej kamienicy 1 stam- 
tąd jakoś wyszedłem na ulicę. Dawna 
radość już znikła. 


Udaję się nad brzeg rzeki. Przecho- 
dzę obok naszej restauracji, a tu patrzę 
już czeka ogonek. 

Pomyślałem, że najpierw należy za- 
łatwić rzeczy nieprzyjemne, a polem 
zabierzemy się do przyjemuych. Naj- 
pierw podjem sobie, a potem pójdę ua 
spacer. 

Po dwóch godzinach byłem już po 
obiedzie. Udałem się nad brzeg rzeki. 
Ale odechciało mi się już spaceru. Po- 
stanowiłem wrócić do domu.  Zobaczę, 
czy można już wejść przez bramę. Jeśli 
można, wstąpię do domu. wezmę łyżwy 
i udam się na ślizgawkę. Dół przed bra- 
mą nie był jeszcze zakopany, ale prze- 
rzucono juź deseczkę. Wziąłem więc ły- 
żwy i udałem się na śŚlizgawkę. 

Okazało się jednak, że na inżynier- 
skiej ulicy była przerwana do piątej. Na 
innej ślizgawce wstęp dla ohcych byl 
wzbroniony ze względu na odbywającą 


dawcy, Aleksandra br. Lago. Struga- 
lewicz upodobał sobie p. Danntę Ben- 
derówną, która w tymsamym dworze 
| była zaangażowana, jako nauczycielka 
do dzieci, P. Benderówna była. naweł 
przez jakiś czas zaręczoną z Strugale- 
wiczem. Stosunki jednak między nimi 
z niewiadomej przyczyny oziębiły się, 
aż w końcu doszło do zupełnego zer- 
wania zaręczyn, co podziałało na Stru- 
galewicza bardzo deprymnująco. 


Strugalewicz 
starał się ponownie nawiązać stosun- 
ki, natrafiał jednak na niechęć i sta- 
nowczą odmowę p. B, 

Kiedy zaś przed kilku dniami pono- 
wnie usiłował zbliżyć się do p. B.i 
znów go spotkało bardzo oziębłe przy- 
jęcie w ogrodzie dworskim, Strugałe- 
wicz nagie wyjął, widocznie już w po- 
gołowiu trzymany, browning i, skiero- 


zerwania 
wawszy broń w okolicę serca, oddał 


Pomimo 


trzy strzały, padając trupem na miej- 
scn. Tragiczna ta scena rozegrała mę 
w oczach p. B., która w pierwszej chwi- 
li straciła wszelką władzę nad sobą, 
nie zdając sobie sprawy z tego, co się 
stało. 

Wszelka pomoc okazała się darem- 
ną, gdyż Struyalewicz nie dawał zna' 
ku życia. 

Charakterystycznem jest, że Stri- 
palewicz, po trzecim strzale miał jesz- 
cze tyle siły, iż mógł odrzucić od sič" 
bie, i to dość dałeko, rewolwer, którym 
popełnił samobójstwo. Ten szczegół spo 
wodował nawel przemyski wydział 
śledczy do przeprowadzenia na miej- 
scu dokładnych dochodzeń, które w 
zupełności potwierdziły fakt samobóij= 
stwa Strugalewicza. 


się partję hokejawą. Biegnę na trzerią. 
Puszczają mnie. Pozwalają się ślizgać. 
Nakładam łyżwy. Staję na lodzie. Nie 
| mogę kroku postąpić. Co się stało? Czy 
nie umiem się już ślizgać? 

Zbadałem moje łyżwy  („Nurnns” 
| kupione w  pierwszorzednym sklepie). 
Okazało się, że były strasznie chropo- 


wate i że o ślizganiu się nie mogło być 
mowy. Odwiązałem łyżwy. Wróciłem do 
domu. Ale mordę jnż miałem smutna. 
A ludzie, których spotkałem po dradze, 
myśleli: 

— Patrzcie... Melancholik idzie. Z ły- 
źwami. Nawet sport nie może go rozwe- 
selić. 

Łyżwy oddałem do naprawy. 

Wieczorem udałem się do kina. Pa- 
trzę na ekramie nagle widać coś znajo- 
mego Patrzę dalej i przypominam so- 
bie. Jakieś świństwo, które widziałem 
już w teatrze i czytałem w wydaniu 
książkowem. Splunałem i udałem się do 
domu ze swą smutną gębą. 

A więc powiadam szczerze: w zasa 
dzie jestem człowiekiem bardzo wesc- 
lym, kocham ludzi i życie, tylko życie 
i ludzie mnie nie bardzo lubią. I wogóle 
nie zwracają na mnie najmniejszej uwa* 
gi. A czas już najwyższy! 

Złum. C 8, 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 9. kwietnia 1930. 


| KRON IK A CO MÓWi NEMO. 


Gtosy z pod ziemi. 


SĄ CHWILE, W KTÓRYCH DUSZĘ ZBIERA LĘK, 
ŻE SIĘ JUŻ ZBLIŻA TALENTU ZATRATA, 

I ŻE NIE DOJDĘ FRZEZ BARWĘ I DŹWIĘK 
DO TEJ NAJWYŻSZEJ ISTOTY WSZECHŚWIATA 


SĄ CHWILE, W KTÓRYCH SERCE MOJE ŁKA, 
ŻE PRZEMINĘŁO MI ŻYCIA POŁUDNIE, 

I ŻEM WYCZERPAŁ NIEBACZNIE DO DNA 
NIEWYCZERPANĄ DUSZY MOJEJ STUDNIĘ. 


SĄ CHWILE, W KTÓRYCH SERCE ZBIERA ŻAL, 
ŻE META DROGI MOJEJ NIEDALEKA, 

ŻE TO GO PIĘKNE, ULECIAŁO W DAL, 

I ŻE MIĘ TYLKO TO, CO BRZYDKIE CZEKA. 


I CORAZ CZĘŚCIEJ, GDY ZAGAŚNIE DZIEŃ, 
GŁOSY Z POD ZIEMI WOŁAJĄ MIĘ SKRYCIE: 
WYPITA CZARA — BRACE ODEJDŹ W CIEŃ, 
BO JUŻ PRZEŻYŁEŚ TO, CO DAJE ŻYCIE. 


| KWIETNIA 
Wtorek 
| | Djonizego 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 


TEATR WIELKI 
Wtorek, 8-go kwietnia o godzinie 7.30 
„Kupiec wenecki* — zniżki ważne. 
Sroda, 9, o godz, 7.30 „Faust, gośc. 
występ Kaczmara. 

Czwartek 10, o godz. 7.30 „Kupiec 
wenecki“ — zniżki ważne. E 
z 
TEATR MAŁY: 

Wtorek, 8-go kwietnia o godzinie 7 30 
„Na fali 385“ — rewja — premjera. 

Środa 9, o godz. 7.30 „Pan Topaz" — 
premjera — zniżki ważne, 

Czwartek 10, o godz. 7.30 „Pan To- 
paz“ zniżki ważne. 

* 

WYSTĘPY TRUPY WILEŃSKIEJ. 

Wtorek 8.15 „Opowieść o Herszelu z 
Ostropola', komedja Lifszyca. 


—$— 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: Film dźwiękowy: Buster 
Keaton „Małżeństwo na złość“ oraz Ty- 
godnik dźwiękowy. 

CASINO: „Hrabia Cagliostro", 

CHIMERA: „Szept Nocy” 

COLOSSEUM: „Tajemniczy zabójca”. 

FATAMORGANA: „Przedziwnae kłam 
stwo Niny Petrówny*". 

GRAŻYNA: „Hrabia Monte Christo“ 
w całości. 

KOPERNIK: „Ostatni Romans". 

LEW: „Raz w życiu” z Gleam Tryon. 

LUNA: „Król szpady”. 

MARYSIEŃKA: „Ostatni Romans“. 

OAZA: „Książęta na wygaaniu', or- 
kiestra i chór rosyjski. 

PALACE: Film ddźwiękowy: „Ko- 
biety nie do małżeństwa”. 

PAN: „Koenigsmark“. 

PASAŻ: „Pięć dni strachu” serja II. 

POLONJA: „Rex Pell". 

PROMIEŃ: „Orły wojenne”. 

STYLOWY: „Rod ła Roque“ w sym- 
fonii patetycznej. 


UCIECHA: „Barka Miłości“ oraz 
„Najparadniejsza Parada“ (Slim). 
=T3— 
Polskie Towarzystwo Mazyczno we 
Lwowie. 


W niedzielę 13. i we wtorek 15. kwiet 
nia: A. Honeggera: Król Dawid, Orato- 
rjum na chóry, wielką orkiestrę i sola. 
(Zespół z 300 osób). 3453-3 

BIURO KONCERTOWE M. TUERAA. 

Wtorek, 8. kwietnia: Zofja Lisicka- 
Korecka, pianistka. 3452-38 


Magister p. Słetan Roman 
ROSIKOWCZ 


rodem z Żeżawy otrzymał na Uniwersy- 
tecie Jana Kazimierza we Lwowie dnia 
5. kwietnia br. stopień doktora praw. 
2525 

Cs * — 


Wiadomosei teatralne. 


Drugi i ostatni występ znakomitego 
Włodzimierza Kaczmąra, klóry nieda- 
wno wrócił do kraju, po szeregu trium- 
łalnych występów we Włoszech i Pra- 
dze czeskiej, odbędzie się w „Fauście” 
Gounoda w jpopisowej roli Mefista w 
środę dnia 9, bm. Będzie lo zarazem po- 
żegnalny występ świetnego tenora ope- 
ry warsząwskiej P. Chorjana, który wy- 
jeżdża na szereg koncertów do Ameryki. 
da PA to będzie  uświetnione 
wodę Goflichosikaszci © gd Woje- 
zasługi za T at EG 
zastugł, Z EJ artystki ulubienicy 
Lwowa p. Amalji Kasprowiczowej, któ. 
ra wystąpi gościnnie w roli „Marty“ 
Rolę Małgorzaly wykona p. Popowiczó- 
wna, Walentym będzie Cyganik dyrygu- 
je p. Z. Górzyński. 

Niezwykle interesująca premjera od- 
bedzie się w Teatrze Wielkim w sobotę 
dnia 12. bm, Daną będzie jednoaktowa 
opera komiczna Soupego „Piękna Gala- 
tea“ w wykonaniu pp. Szłemińskiej, De- 
metrowicz, Łowczyńskiego i innych. Ją. 
ko dopełnienie dane będą piękne „Tań- 
ce Połowietkie" z muzyką A. Borodina, 
w wykonaniu głównych sił naszego ba- 
letu, przy akompanjamencie chóru oraz 


„Zaproszenie do tańca“ z muzyką Cal 
M. Webera. 

Rewja „Na Fali 385“ urozmaicona 
baletami, licznemi i doborowo wykona- 
nemi sketschami w wykonaniu Członków 
Związku Artystów Chórów Teatralnych 
Rzeczypospolitej na dochód bibljoteki 
tegoż Związku, powłórzoną zostanie po 
raz ostatni dziś we wtorek dnia 8. bm 
w teatrze Małym o godzinia 7,15. 

Premjera w Teatrze Małym odbędzie 
się w środę dnia 9. bm. Dana będzie 
znakomita komedją, pełaa iście francu- 
skiego dowcipu i humoru „Pan Topaz' 
n:odnego dziś a we Lwowie nieznanego 
jeszcze autora Pagniola. Rolę tytułowa 
wskoną zawsze niezawodnv p. Dobrzar 
ski. Sekundowaąć mu będą pp. Miedziń. 


ska, Dobrzańska, Kipeniówna, Rońska, 
Wieczorkowska, Berski. Guttner, Na- 
wrocki, Neuman, Posiadłowski, Roński, 


Zabielski i inni. „Pan.Topaz* był wysta. 

wiony w Teatrze Polsk'n. w Warsząwie, 

gdzie cieszył się wielkiem powodzeniem 
* 

Wezorgjsza premjera „Trupy wileń- 
skiej“ zgromadziła. elilię lwowskiej pu- 
bliczności teatralnej która żywemi okla- 
skami przyjęła grę Wileńczyków w po- 
godnej komedji Mojżesza Liľszyca p. t. 
„Opowieść o Herszelu z Osropola'*. De- 
koracje art. małarza Weintrauba oraz 
Hustracja muzyczna Kohna stanowiły e- 
fcktowne uzupełnienie gry zespołu, po- 
godny zaś humor tryskający ze sceny 
wytworzył na sali miłą atmosferę. Zniżki 
dla organizacyj oraz bilety prasowe wy- 
daje codziennie Dyrekcja Teatru od 6-tej 
do 7-mej wiecz. 


E 


Odznaczenie 
p. E.. Kasp cw czowej. 


Lwów, 8. kwietnia. 

Ulubienica Lwowa, znana i ceniona 
artystka, p. Emilja Kasprowiczowa, któ 
ra ofiarnie służyła scenie lwowskiej z 
górą lat 50, otrzymała, w uznaniu 
swych niezwykłych zasług dla Sztuki 
Polskiej, Złoty Krzyż Zasługi. W śro- 
dę, dnia 9 bm. odbędzie się na scenie 
Teatru Wielkiego podczas przedstawie- 
nia „Fausta“ uroczyste wręczenie, 
przez p. Wojewodę hr. Gołnchowskiego 
tego wysokiego odznaczenia, znakomi- 
tej artystce, która od lat paru nsunęła 
się w zacisze domowego ogniska, a wy 
jątkowo tego dmia wystąpi gościnnie w 
roli Marty. 

———— 


Powodzenie naszych 
aitystów zagranicą. 


Lwów, 7. kwietnia. 

Znany w szerokich kołach naszego 
miasta p. Kaczmar obdarzony metalicz- 
nym, pięknym, basowym głosem, w bar- 
dzo krótkim czasie zdobył uznanie za- 
granicy i jak to powszechnie wiadomo, 
został zaangażowany do La Seali w Me- 
djołanie, co jest niejako pasowaniem na 
wielkiego śpiewaka. Ostatnie rodak nasz 
święcił duży sukces w Pradze czeskiej, 
gdzie śpiewał gościnnie w Narodnim Di- 
vadle. Oto co piszą czeskie pisma 5 tym 
świetnym artyście: „Narodni Listy“: 


o 


Kaczmar, polski basista, jako Kardynał 
ma piękny glos basowy, wydatny w gór- 
nych rejestrach; w głosie tym widzi się 
wielką kulturę, objawiającą się w dy- 
namice i w bardzo uduchowionem wy- 
konaniu partii. 

„Poledni Listy“: Polski basista p. 
Kaczmar obdarzony jest głosem o jędr- 
nym, metalicznym i czystym dźwięku: w 
całej swej skali, głosem nadającym się 
doskonale do wielkiej modulacji i nada- 
wania dramatycznego wyrazu. Kavatinę 
Kardynała śpiewał p. Kaczmar po mi- 
strzowsku, płynnie, a w calej postaci 
było wiele dostojeństwa. 

„A—Z*: Rola Kardynała była powie- 
rzoną artyście medjołańskiej opery p. 
Kaczmarowi, dźwięcznym, soczystym ba- 
sem o wielkim tonie, co artysta w całej 
tej partji wszechstronnie wykazał. Wiel- 
ką wartością Kaczmara jest mistrzowsko 
tworzone Mezzavocce, które artysta z po 
wodzeniem używa. 

„Venkov*: Polski basista Wł. Kacz- 
mar, który wystąpił w Państwowej Ope- 
rze jaka Kardynał, jest śpiewakiem ze 
wszechmiar uwagi godnej wartości., Głos 
jego młody i świeży o olśniewajacym 
dźwięku, jest z głosów basowych. które 
w górze mają barytonowy blask i mię- 
kość, a przytem łekko schodzą do siłnych 
dolnych rejestrów i nigdy nie wpadają 
w przesadną forsę. Wykonanie wykazuje 
muzykalność i zmysł dramatyszny. 


ONEN o 


Z miasta. 


Uroczystość 100-lecia wyzwolenia 
Grecji połączona z koncertem pieśni i 
poezji greckiej w wykonaniu najwybit- 
niejszych sił artystycznych Lwowi, od- 
będzie się w środę 9. bm. o godz. 8.15 
wiecz. w sali Kasyna i Koła lit. art. (ul. 
Akademicka 13.) W uroczystości Lczestni 
czyć będą konsułowie państw, reprezen- 
towanych we Lwowie, zapowiedział rów- 
nież swój przyjazd poseł grecki z War- 
szawy. Zapowiedź tej pierwszej uraczy- 
stości greckiej w Polsce obudziła ogrom- 
ne zainteresowanie w sierach kuliural- 
nych Lwowa. Szczegóły w afiszach i pro- 
gramach. Bilety wcześniej w składzie 
nut G. Seyfartha. 

= 


Komanikatq. 


Lwow. Oddział Polsk. Stow. Kohiet z 
wyższ. wykszt, celem nawiązania bliższe- 
go kontaktu z członkiniami prosi uprzej- 
mie członkinie na wieczór dyskusyjny 
wraz z herbatką dnia 8. bm. godz. i8-ta, 
przy ul. Sykstuskiej 1. 43. parter. Wstęp 
wolny. 

Polskie Tow. Politechniczne zawiada- 
mia, że 9. bm. w lokalu Tow. odbędzie 
się odczyt prof. dr. Jana Łopuszańskiego 
pt. „Nowoczesna technika budowy prze- 
gród dolmowych*. Odczyt będzie žustro- 
wany przeźroczami. Początek puaktual- 
nie © godz. 18.30. 

Z Polskiego Tow. Ekonomicznego. 
Dnia 10. bm. odbędzie się w małej sali 
Izby przemysłowo handlowej, o g. 18-tej 
odczyt inż. Włodzimierza Romanowa pt. 
„Warunki produkcji i zbytu w świetle 
badań komisji ankietowej'. Wstęp wœ- 
ny, goście mili widziani. 

Loierją świąteczna. W niedzielę pal- 
mową 15. bm, odbędzie się w sali Gieł- 
dy przy ulicy Akademickiej doroczna 
Lołerja świąteczna na dochód Tow. św. 
Salomei opieki nad wdowami i sierota- 
mi. Stoliki objęły Panie: Wojewodzina 
hr. Gołuchowska. prezesowa Prachtl-Mo- 
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$kinol 


do przefarbowania 
obuwia 


Batorego 34. 
Edmund Kroczyński, ul. Zyblikiewi- 
cza 35. 


J. Koleżeński, ul. 


nawiańska, Nadolska, Radzikowska, Se- 


wracka, Markowiczowa, Kosowiczowa, 
br. Jorkaszowa, Gołąbowa, Teodorowi- 
czowa, Ochrona Dziecka z Paniami A- 


brahamową, Godlewską, Gnbrynowiczo- 
wą, Zjednoczenie z ks. Lubomirską i p. 
Koerberową. Loterja ta ma swoją tra- 
dycję od 30 lat przeszło odhywa się w 
Niedzielę palmową, fanty stanowią głó- 
wnie artykuły świąteczne wiejskie, przy- 
tem bufet tani, muzyka i cel szlachetny, 
ściągną w niedzielę o 4-tej tłumy pu- 
bliczności i zasiłą kasę sierocą. 
Korporacja gospednio-restaaraeyjna i 
pokrewnych zawodów we Lwowie za- 
wiadamia, że wskutek uchwały zarzadu 
zezwoleń na zbiórki po lokalach restau- 
racyjnych i kawiarnianych wskutek cięż- 
kiej konjunktury gospodarczej w tym 
zawodzie, bezwarunkowo udzielać nie 
będzie, 
= - 


Kronika połlienira: 


(?) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj: Eugenjusza Bia- 
łowana, bez zajęcia za kradzież 20 zł. na 
szkodę Jana Zina, Józefa Onyszkę, lat 22, 
zamieszkałego przy ul. Mącznej 3 poszu- 
kiwanego za zbrodnię ciężkiego uszko- 
dzenia ciała, Stanisława Łukaszyńskiego. 
łat 40. pozostającego pod dozorem poli- 
cyjnym za opilstwo i wywołanie awan- 
tury w restauracji Tiegera, przy ul. Le- 
ona Sapiehy 29. 

(?) Lepszy synalek. Policja areszto- 
wała wczoraj Józefa Zełeniaka zamie- 
szkałego przy ul. Bartosza Głowackiego 
5, za pobicie ojca, oraz niebezpieczne po- 
gróżki pod adresem rodziny. 

(?) Czyje rzeczy? Wydział śledczy 
przytrzymał wczoraj złodzieja, który u- 
siłował sprzedać paserowi teczką skó- 
rzaną, parę półbucików lakierowycn mę- 
skich, 4 koszule męskie z moaogyrtarem 
„S.. Rzeczy te zostały skradzione na 
szkodę nieznanego właściciela i są do 
ogłądnięcia przez interesowanych w go- 
dzinach urzędowych w depozycie tutej- 
szego wydziału śledczego, przy ul. Kazi- 
mierzowskiej 30. 

—20— 

TRENCHCOATY najnowsze ! pierw- 
szorzędne po przystępnych cenach polo- 
ca Maśrjan Karoliński, koniekcja męska 
Lwów, Rutowskiege 7. (naprz. Katedry). 

2025? 
—P— 

Dywany smyrneńskie, strzyżone, chod- 
niki,firanki i kapy ręcznej roboty, garni- 
tury pluszowe, narzuty perskie we wiel- 
kim wyborze poleca jedynie dla reklamy 
najtaniej firma Wittels, Lwów, Rutow- 
skiego 7. naprzeciw Katedry. Ulgi w spła 
tach przy cenach ściśle gotówkowych. 

——- 

Trenschkoaty na miary najaowszego 
kroju, zarzutki wiosenne, raglany z biel- 
skich materjałów wełnianych,  jakoteż 
impregnowanych na podpince wełnianej 
wykonane gustownie i solidnie u firmy 
Wittels, Lwów, Rutowskiego 7, raprze- 
ciw Katedry. Cena reklamowa zł. 150.— 
za trenschkoat gabardynowy. Ulgi w 

3399-6 


spłatach. 
Caa 8 ma 
Z kraju 


Nasze gościńce. Piszą nam: Mieszkań- 
cy Semenowa (pow. Trembowla) i wsi 
okolicznych zwracają się do władz z u- 
przejmą prośbą o spowodowanie napia- 
wienia gościńca, prowadzącego przez 
wieś Semenów. Gościniec ten od chwili 
zbudowania go przed czterdziestu laty, 
nie był ani razu naprawiany. Można! s0- 
bie wyobrazić, jak on wygląda po prze- 
byciu wojny. Gościniec bardzo uczęszcza” 
ny przez tysiące fur, zdążających z całej 
okolicy do dużego młyna w Nemanowte. 
Podatki z nas ściągają, ale o gzńchńcu, 
na którym niszczy się i łamie sprzęt go- 
spodarski, a konie wykręcają nogi, rie- 
ma komu pomyśleć. Dodać należy, że 
„pod nosem“ znajdują się ogromne ka- 
mieniołomy (Trembowla, Zaśctanocze), 
więc o materjal ogromnie łatwą 
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„GAZETA PORANNA" 


z dnia 9. kwietnia 1930. 


Nr. 5184 


UODATEK TYGODNIOWY „GAZETY PORANNEJ“ 


(Za rozwiązanie 1 punkt). 

Wyrazy należy wpisywać posuwa- 
jąc się w kierunku wskazówki zegara. 
Ostatnia litera każdego wyrazu jest 
pierwszą literą następnego. 

Znaczenie wyrazów: 1. używane w 
bitwach morskich, 2. miara powierz- 
chni, 3. pierwiasliek, 4. obchód ludo- 
wy, 5. dopływ Dunaju, 6. postać bi- 
blijna, 7. „lekamz , 8. słup, 9. ryba, 
10. młode rybki, 11. patyk, 12. spółgło- 
ska (fomet.), 13. ogród owocowy, 14. 
rasa psów, 15. młody las, 16. imię mę- 
skie, 17. rzeką w Afryce, 18. zwierzę, 
19. do łowienia ryb, 20. zwierzę, 21. 
taniec, 22. część twarzy, 23. smaczny 
napój, 24. sok. 

——0)—— 
Fgeiki itirowa. 


(Za rozwiązanie 1 punkt) 


Przez sm“ — to wagi miara. 
przez „Į“ — rzecz zniszczona, stara, 
przez „b“ — znajdziesz dużo w lesie, 
przez „d' — szkody ludziom niesie 
* 
Przez „'' — okrągły, gladki, 
przez „n“ — w starożytnej Helladzie, 
przez „r' — ło tytul dość nzadki, 
przez „s — chłop na siebie kładzie, 
przez „U — ujrzysz często w kinie, 
przez „w“ — z pięknych piórek słynie. 
——0)— — 
Szarada 

Na marginesie rozprawy w Przemyślu. 

(Uł. Denasiewicz Kazimierz). 


„(Za rozwiązanie 3 punkty). 
Zbrodnia? nie zbrodnia? winny czy 
niewinny? 
Tygodnie całe sprawiedliwość radzi 
I szuka prawdy i zmudnie prowadzi 
Szósty i siódmy czy i kto był czynny. 
O czwartej-pierwszej sędziowskie su- 
mienie 
Ma orzec wkrótce, dowody gromadzi, 
Czy sześć-drnglego — co się w polu 
sadzi — 
Był mur przejrzysty, czy też dawal 
cienie. 
Jaki był trzeci-piąty i pól-czwarty, 
Że życie ludzkie zgasło tak jak świeca, 
Przewód sądowy nam wiele roznieca, 
Pozwala zajrzeć w życia tajne karty. 
Dziwnemi drogi chadza ludzkie ży- 
cie, 
Jak te ponury wykazuje cały, 
Sploty tragedji które udział brały 
W. życiu człowieka dzaają ukrycie, 


Nr. 


12. 


laraszki słowna. 
(Za rozwiązanie 1 punkt). 
Poslaw spółgloskę przed potężnym 
kijem, a otrzymasz ciężki dopust Boży. 
* 
Zwierzę pożyteczne -|- droga = do- 
stojnik szkolny. 


x* 
Dwa zaimki złączone razem — po- 
bierane na drogach. 
x 
Spółgłoska (fonet.) + zwierzątko = 
rzecz urzędowa. 
x 
Dwie spółgłoski (fonet) -+ bokser 
polski + zaimek — język nowoczesny, 
* 
Spółgłoska (fonet.) -++ 
klimatyczna w Polsce -+ przyimek = 
bajeczna kraina. 


Cyfry należy zastąpić odpowied- 
niemi literami, które w rozwiązaniu 
dadzą czterówiersz. Czytać należy po 
koleji w jednym ciągu najpierw 4 
wiersze pierwszej strony (jeden po dru- 
gim), następnie 4 wiersze drugiej 
stromy. 

Słowa pomocnicze: 6, 3, 4, 8, 19, 7, 

© 


ROZ 


Í 
å 


Poszukaj swego 
w naszym dziale 
ZĘ 


| 
l 


miejscowość | 


k Casino: Hrabia Cagliostro, pocz. g. b 
Utwór poetycki + zwierzę -- spół- | Promień: Kobieta-szpieg, godz. 5. 
gloska (fonel.) = wschodnia piękność. Ca wyświetla kiuo „Palace?“ 
14 
Szyfrówka. 


(Ułoż. K, Denasiextcz). 
(Za rozwiązanie 5 punktów). 


Bożek grecki + zaimek -++ wyraz twa- 
rzy — rodzaj przedstawienia. 
Mieszkaniec Azji -+ dwie spółgłoski 
(ionet.) — rodzaj ozdoby. 
mm — 

K ypt gram kinowy. 
(Za rozwiazanie 4 punkty). 
Fatamorgana: Pod banderą miłości. 
Poranek, początek o 10. 
Tajemnica pięknej pani, pocz. 

4 godz. 
Uciocha: Białe cienie, pocz. 5 godz 
Chimera: Djabeł, pocz. 5 godz. 
Lew: Krwawe dwa dni w Bolszewji, 
godz. 3. 
Kopernik: Ulica grzechu, pocz. godz. 3. 
Luna: Królowa szpad, pocz. godz. 2. 
Marysieńka: Ulica grzechu, pocz. 5 g 
Stylowy: Z raju bolszewickiego, 2 g 
Grażyna: Ostatni syn, pocz. godz. a 


Polonja: 


1, 8, 24,7 = nazwa tygodnika war- 
szawiskiego, poświęconego wyłącznie 
rozrywkom umysłowym. 

13, 3, 20, 2, 20, 22, 4 — nazwa uli- 
cy, przy której mieści się nedakcja te- 
go tygodnika. 

9,3, 1, 2, 1, 13 = mumer domu, w 
którym mieści się ta redakcja. 


HCESZ PÓJŚĆ 


pap ZA DARMO 
do kina „PALACE“ 


nazwiska 


| 
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Rozwiązanie z dań 
z Nr. 11. 


Szarada: Asekuracja. 

Logogrył geograficzny: Niagara, Al- 
banja, Peczora, luiberja, Austrja, Su- 
matra, Wieprza, Japonia, Ameryka, 
Hawamna, Granada, Francja, Alzacja= 
„Gazeta Poranna“. 

Szarady: Warszawa, polityka. 


Rebus: Wszystkim droga jest zie- 
mia ojezysta. 
Igraszki słowne: Romanow, po 


grzeb, Rodan, atak, rad-dar, praktyka, 
muzyka, gazda. 

Bilety wizytowe: 
Dyreklor banku. 

Szarada: Szarówka wieczorna 

k 

Za traine rozwiązanie uzyskali: 

po 12 punktów: A. Żukowski, Abd 
el Scharada, E. Strusiewiez, R. De- 
nenfeld, Wł. Dołęgowski, T. Pompow- 
ski, M. Olszówna, F. Pohoriles, H. 
Brandmark, M. Szezepamikówna, Z. 
Wielkopolska, Z. Studziemiecki, N. 
Ochs,5. Messing, P. Tęcza, M. Madey- 
ska, J. Knybel, Henryka D., H. Mo- 
krzycka, „Kade“, J. Miljanowicz, E. 
Dworski, J. Finkelstein, „Ka-Caj', L. 
Perlberger, M. Gregorowicz, Wł. Rako- 
czy, St. Regerowa, A. Brut, T. Rub- 
czak, T. Puchalik, J. Słaboczyńska, J. 
Lewicka, J. Gużkowska, A. Loeglerowa, 
W. Kostański, M. Szuberowa, H. Mie- 
lańska, B. Schwandowa, Z. Włięgierski, 
Stan. Gałecki, B. Hołubowska, ©. Rit- 
ter, K. Ritter, T Hebdowski, L. Schafe- 
rowna, J. Reiss, J. Strassłer, W. Barch- 
witzówna, i. Menkes, A. Markiewicz 
Z. Pastuszyński, M. Kossowska; 

po 11 punktów: J. Hawransk, Ja- 
mia St, M. Budko, Z. Ochowiczowa, 
M. Gasiorkowa, J. Schuppik; 

po 10 punktów: J. Pater, St. Sam- 
borska, M. Morris, L Skorabohaty, B. 
Gelehrter, W. Rażenkówna, M. Łesiuk; 

po 9 punktów: M. Samborska, E 
Kantor; 

po 8 punktów: T. Kowalska; 

po 7 punktów: Br. Wild, S. Gold 
R. Liebsberg. 

po 5 punktów: J. Weinig 


Odpowiedzi Redakcji. „Kade. Dzię- 
kujemy za perwszarzędny materiał. 
Mirosław B. Oiwszem, pójdzie stopnio- 
wo wszystko. Bromisław G. W nume- 
rze 9. „Kącika podaliśmy szczegóło- 
wo. do czego służy obliczanie punk- 
któw, Kto w ciągu miesiąca zdobędzie 
najwięcej punktów, otrzyma cenną ma- 
grodę. W. Rosłański, Brawo! wierszo- 
wane rozwiązanie „Szarówki wieczor- 
nej“ nie ustępuje w niczem oryginało- 
wil H. Brandmark, Cieszą nas bardzo 
słowa umania. Nadesłune drobiazgi * 
zużytkujemy chętnie, w miarę wolme- 
go miejsca. Z. SŁ  Logogry! zanadto 
skomplikowany. Nie. Edw. Stras, Nie- 
odpowiedme. H. Br. Dziękujemy, pój- 
dzie. Janja St Zamieścimy z drobne- 
mi zmianami. Izydor H. Nieodpowied- 
nie. Teofii K. Rebus pójdzie w swoim 
czasie. Józeł W. Częściowo zużytkuje- 
my. M. Samborska, Obliczenie nasze 8 
pkt. jest dobre. Igraszki słowne, wszy- 


Mmister skarbu, 
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Pogrzeb Gosimy Wagner. 
Lwów, 8. k'wietnia. 

(r) Z Bayreuth donoszą: Pogrzeb 
Cosimy, wdowy po Ryszardzie Wagne- 
rze odbył się przy współudziale dzie- 
siątków tysięcy miejscowych i przy: 
jezdnych. Członkowie rodziny i naj- 
bliżsi przy jaciele zmarłej zgramadzii 
się o godz. 10-tej w sali rnuzycznej 
will - „Wahnfried', rw której zgasła 
Cosima, a którą swego czasu zamiesz- 
kiwał Wagner. Chór miłośników mu- 
zyki odśpiewał dwa chorały Bacha, 
a duchowieństwo odmówiło przepisane 
modły. Trumnę ze zwłokami wynieśli 
urzędnicy policji i umieścili na czeka- 
jacym przed willą rydwanie. W pocho 
dzie do miejscowego kościoła wzięły 
udział setki stowarzyszeń ze sztanda- 
rami Rydwan pokryty był mnóstwem 
wieńców. 

Przed kościołem pochód się zatrzy- 
mał. Du trumnę przeniesiono na auto 
koburgskiego krematorjnm. Po odśpie- 
wamu kiku hymnów przez uczenice 
miajskiego liceum, auto ruszyło w ikie-, 
runku Koburga. 

—0— 


Napoleon luit ciepło 
i sen. 


Lwów, 8. kwietnia. 

(=. w ogłoszonym niedawno o- 
statnim tomie życiorysu Napoleona I. 
Kircheisen przypomina i prostuje kilka 
szczegółów z życia wielkiego cesarza 
Francuzów. 

I tak np. Napoleon I. był bardzo 
czuły na zimno., To też nawet latem 
kazał palić w kominkach swoich apart- 
tamemtów. Zwłaszcza mie znosił zi- 
mumej pościeli. Zanim więc udał się na 
spoczynek, musiano zawsze wygrze- 
wać mu łóżko butelkami wody gorącej, 
lub rozyrzanemi kamieniami, 


Kimcheisen stwierdza dalej, że 
mniemanie, jakoby Napoleon I. po- 


trzebował bardzo mało snu, jest zapel- 
nie fałszywe. Jeżeli tylko warunki po- 
zwalały mu na to, Napoleon sypiał po 
siedm godzin w nocy, a pozatem je 
szcze wypoczywał popołudniu. 


ER = — 


Złodziej schwytany 
na strzeln'cy wo skowej 


(Od naszego korespondenta.) 
Złoczów, w kwietniu. 

(K) Na strzelnicy wojskowej w Za- 
zulach, oddalonej 3 km od Złoczowa, 
dokonywane od pewnego czasu syste- 
matycznych kradzieży pocisków, które 
nasłępnie sprzedawano w składach 
słarego żelaziwa, 

Onegdaj; żołnierz 52 p. p., pełniący 
warte na strzełnicy zauważył o godz. 
9-tej wieczorem osobnika, zbierające- 
go pociski z wału kułochwytowego 
strzelnicy, a gdy ten na wezwanie 
żołnierza do zatrzymania się zaczął 
mciekać, wówczas żołnierz strzelił z 
karabinn, raniąc go w prawą rękę. 

Wtedy dopiero zatrzymał się ucie- 
kający i jak stwierdzono, był nim 
Grzegorz Szpryczak, chłop z Jelecho- 
wic, który został odstawiony do Ko- 
mendy garnizonu, a następnie po opa- 
łrzeniu ramy, oddany do dyspozycji 
Sądn w Złoczowie. 


Popierajcie Ligę 
morską i rzeczna! 


„GAZETA PORANNA: 


Z ZYCIA PROWINCJI. 


z dnia 9. kwietnia 1930. 


Kronika przemyska. 


(Od naszego korespondenła.) 


Przemyśl, w kwietniu. 

(M) Dyskusja nad budżetem miej- 
skim zajęła cztery posiedzenia rady miej 
skiej, na które, cełem zapewnienia so- 
bie wymaganego kompietu, zaprosiło pre 
zydjum miasta także zastępców radnych. 
Dość żywe rozprawy,  spowod «wane 
przez radnych opozycyjnych, nie zmieni- 
ły zasadniczo projektu zarządu gminy. 
To też zestawienie budżetu miasta w 
pierwotnem brzmieniu, tj. w przycho- 
dach i rozchodach zł. 2,169.160 zł. Preli- 
minarz ułożony wcale przejrzyście był 
przedmiotem często uzasadnionej krytyki 
ze strony opozycji, która spotkała się 
z równie wymowną obroną po stronie 
magistratu. Znamiennem jest, że w ra- 
dzie miejskiej prócz dr. Grossielda po- 
wstała opozycja, w skład której wchodzi 
około siedmiu innych radnyen. 

Budowa gmachu własnego dla Śred- 
niej szkoły zawodewej żeńskiej T. S. L. 
jest planowana na placu, ofiarowanym 
przez zarząd miasta przy uł. Dworskie- 
go, obok budynku Bursy Rzemieślniczej, 
Gmach szkoły zawodowej mieścić będzie 
również bursę dla dziewcząt, oraz m. in. 
szkołę wzorowego gospodarstwa domo- 
wego. Ze względu na konieczność roz- 
budowy miasta należy wysiłki komitetu 
budowy gmachu dla wspomnianej szkoły 


zawodowej poprzeć z całych sił. Jest 
to bowiem dzieło bardzo pożyteczne 
i zasługuje na jak najwydatniejszą po- 
moc ugółu oraz władz rządowych i samo- 
rządowych. 

Z powodu nieuprawnionej akwizycji 
emigrantów i nakłaniania ich do wyjaz- 
du za morze został aresztowany i osa- 
dzony w więzieniu niejaki Benjamin 
Korn, który działał rzekomo z upoważ- 
nienia jednej z firim emigracyjnych i po- 
pełnił szereg nadużyć. Afera ma po- 
dobno sięgać do Lwowa i odbiła się pe- 
wnem echem także w Warszawie. pod- 
czas gdy zasięg machinacji enugracyj- 
nych miał dochodzić do Sanoka, gdzie 
w związku z tą sprawą były również a- 
resztawania hjen emigracyjnych. 
~ Zgon pod kołami samochodu. W Pi- 
kulicach dostał się pod koła samozhodu 
ciężarowego niejaki Bazyli  Zasadny- 
Dwuiat, który z powodu odniesionych 
ran poniósł śmierć na miejscu. 

Prace likwidacyjne tut. Oddziału Ban- 
ku Gosp. Kraj. kończą się 15. bm. Wy- 
siłki, by tę placówkę utrzymać dla mia- 
sta, spełzły na niczem, mimo przyrze- 
czeń, że Oddział nie zostanie zwinięty. 
Zwinięcie wspomnianego oddziału jest 
jeszcze jednym dowodem Kurczenia się 
Przemyśla. 


Kronika drohobycka. 


(Od naszego korespondenta.) 
. sali „Sokoła obrano prezesem p. Stefa- 


Drohobycz, w kwietniu. 

Z Rady miejskiej. Na posiedzeniu Ra- 
ly miejskiej w dniu 31, marca b. r. u- 
chwalono budźel na rok 1850/31, wydat- 
ki zwyczajne wynoszą 1.458.524 zł, wy- 
datki nadzwyczajne 1.452.250 zł, docho- 
dy zwyczajne 1.504,274 zł., dochody nad- 
zwyczajne wynoszą 1.406.500 zł — W 
dochodach i wydatkach nadzwyczajnych 
główną pozycję stanowi wydatek na bu- 
dowę wodociągów miejskich, co do któ: 
rych Magistrat ma nadzieję, że zostaną 
uruchomione w jesieni b. r Budżet refe- 
rował wiceburmistrz Dr. Tannenbaum, 
stóremu Rada za to wyraziłą jednomy- 
lnie podziękowanie i uznanie. Do Rady 
miejskiej weszli nowi członkowie r, Ste» 
'an Balicki i r. Józef Beck. 

Na odbytem Zgromadzeniu podofice- 
rów rez. Rz. P, dnia 30. marca b. r. w 


na Bałickiego, sekretarzem p, Denasie- 
wicza, a skarbnikiem p. I. Leuchtera. 

Aresztowanie sprytnych złodziei skle- 
powych. Nadzwyczaj sprytnymi złodzie- 
jami okazali się Burda Sthnisław i Sa- 
lomon Spring, którzy przyjechali na go- 
ścinne wysiępy do Drohobycza. Onegdaj 
w godzinach południowych weszli do 
sklepu Eliasza Wegnera i pod pre- 
tekstem kupna materjałów bławatnych, 
korzystając z panującego natłoku i nie- 
uwagi suhjekta. skradli kilka sztuk ma- 
terji na ubrania. Przytrzymani nie przy- 
znają się do kradzieży i twierdzą, że cho- 
dzili po sklepach celem stwierdzenia ró- 
żnicy w cenach między miastami Pol- 
ski. Obydwu aresztowano i odstawiono 
do Sądu. 


Kronika kołomyjska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Kołomyja, w kwietniu. 

Na estatniem posiedzeniu Rady miej- 
«kiej uzupełniono między innemi spra- 
wami Komisję reformy administracji 
niejskiej o dalszych trzech członków w 
sobach radnych. Liebhartą, dra Fakto- 
a i WŁ Piskozuba, 

„Geng* lwowski dał w Kołomyi je- 
dno przedstawienie o urozmaiconym pro 
gramie. Nawiększy aplauz tutejszej pu- 
bliczności zdobyła p. Runowiecka w kre- 
acji: „Czarną oręhidea* oraz wdzięczne 


dana. 

Kułacy w Kołomyi. Do naszego mia- 
sta przybyli z pod Podwołoczysk dwaj 
t. zw. „Kułacy”, których umieszczono 
na robotach polnych w powiecie. Obaj 
wędrowcy opowiadają okropne rzeczy o 
„raju* bolszewickim, z którego uciekli, 

Nowy wydzinł „Gwizzdy*. Oregdaj 
wybrano na walnem zgromadzeniu człon 
ków Stow. rękodz. „Gwiazda nowy wy- 
dział z inż. Biskapskim na czele. Opozy- 
cja wniosła przeciw temu wyborowi pro- 


i miłe „Gongniątka*. Sala była wysprze- | test. 


Ubiegly tydzień gie!dowy. 


Lwów, 8. kwietnia. 
Interesowano się akcjami Garów 
wschodnich i kupowano je po wyż- 
szych kursach oraz akcjami Jaworzna, 
które także na kursie zyskały. Obroty 


w listach zastawnych zmalały wpraw 
dzie, ale kursa się mstaliły ma wyż- 
Szym poziomie. Pozatem giełdę zna- 
mionuje ciszą i zastój, 


O polityce handlowej i eksportowej. 


Lwów, 8. kwietnia. 
Komisja polityki handlowej i ekspor- 
tortu Izby przemysiowo - handłowej we 
Lwowie odbyła się pod przewodnictwem 
r. Dr. Csali dnia 4. kwietnia b. r. cełem 
przeprowadzenia dalszej dyskusji nad 
sprawą traktatu handlowego polsko-nie- 


$ 


mieckiego. Po wysłuchaniu referatu wi- 
cedyrektora lzby Dra Jasińskiego w spra 
wie postulatów. które ze stłanowiską in- 
teresów przemysłu i handłu reprezento- 
wanych na terenie Izby, należałoby w 
związku z traktatem polsko-niemieckim 
szczególnie podkreśhć  zapadłą jedno- 
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myślną uchwałą zwrócenia się do czyn- 
ników miarodajnych w sprawie jaknaj- 
rychlejszego przeprowadzenia ratytika: 
cji traktatu. Do tego zaś czasu należało- 
by wprowadzić w życie te postanowie- 
nia, które mają szczególne znaczenie dla 
naszego eksportu, a zwłaszcza dla niero- 
gacizny, produktów naftowych, jaj, 
chmielu, Inu i konopi, oraz wyrobów 
drzewnych, jak dyktów i deszczułew po: 
sadzkowych. 

Z uwagi na doniosłość stosunków 
handłowych pomiędzy Niemcami a Ma- 
łopolską Wschodnią, uchwalono jedno. 
myślnie konieczność jaknajrychlejszego 
powałania do życia organizacji, któraby 
się zajęła ożywieniem stosunków ekspor 
towych. W tym celu powołano odpowie- 
dni Komitet organizacyjny, który w naj- 
bliższych dniach poweżmie konkretne po 
stanowienia. 

— 


GIEŁDY., 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 7. kwietnia. 

Na giełdzie pieniężnej pobyt za pa: 
pierami procentowemi, tendencja chwiej 
na, usposobienie żywsze. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 7. kwietnia. 

Na giełdzie zbożowej ma całej linji 
zwyżka cen, tendencja zwyżkowa, uspo- 
sobienie ożywione, i 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 7. kwietnia (PAT) 4 proc 
pożyczka inwestycyjna 121, 5 proc. po- 
życzka dolarowa 74, 5 proc, pożyczka 
konwersyjna 55, 5 proc. pożyczka kole- 
jowa 51, 10 proc. pożyczką kolejowa 
101.50, 8 proc. L. Z, Banku Gosp. Kraj. 
94, 8 proc. L. Z, Banku Rolnego %#, 8 
proc. Obligacje B. Gosp. Kraj. 94, te sa- 
me 7 proc, 88.75. 

Waluty i dewizy: Dolary 8.88, Belgja 
12419, Budapeszt 155.45, Holandja 357, 
Kopenhaga 238.40, Londyn 8.88.8, Paryż 
34.84, Praga 26.36, Szwajcarja 172.45, 
Wiedeń 125.41, Włochy 46,65, Berlin 
212.90. Bank Dyskontowy 116, Bank Pol- 
ski 16750, Bank Zw. Sp. Zarobk. 78.50, 
Siłą światło 96, Węgiel 54 Lilipop 26, 
Starachowice 20.75, Haberbusch 108. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 7. kwietnia. (PAT). Amster- 
dam 28435, Belgrad 12.534, Berlin 
169.04, Bruksela 98.79, Budapeszt 123.71, 
Bukareszt 4.20 5/8, Kopenhaga 189,55. 
Londyn 34.45 trzy czwarte, Madryt 88.49, 
Medjolan 37.15, Nowy Jork 708.05, Oslo 
189.50. Paryż 27.72 i pół, Praga 20.97 3/8, 
Sofja 5.12 7/8, Stokholm 190.25, Warsza- 
wa 79.6, Zurych 137.27, Amerykańskie 
706.25, Niemieckie 168.79, Francuskie 
27.69, Włoskie 37.16, Jugosłowiańskie 
12.45, Szwajcarskie 136.72, Czeskie 20,94, 
Węgierskie 123.90, Renta majowa 162, 
Renta lutowa 188, Renta koronowa 160, 
4 proc. Karl Ludwigsbahn 90.90, Losy tu- 
reckie 2330,  Bankverein Wien 20.15, 
Credit Oesterreich 51, Escompte Nieder- 
oester. 170, Laenderbank 27.50, Merkur- 
bank 20.40. Nationalbank Oester.. 332, Du 
naj. Save Südbahn 12.94, Ford Nordbahn 
1047, Pokdihuette 166.25, Zieleniewski 
44.75, Karpaty 5.50, Galicia 32.40, Alpiny 
34.27. 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zurych, 7. kwietnia. (PAT) Paryż 
20.20.50, Londyn 25.10.50, N. Jork 5.16, 
Brukseła 72, Włochy 27.06, Hiszpanja 
64.70. Amsterdam  207.17.50, Bertin 
123.17,50, Wiedeń 72.77, Sztokholm 
138.75, Oslo 188.20, Kopenhaga 138.20, 
Sofja 8.74, Praga 15.28.50, Warszawa 
57,85, Budapeszt 90.20, Białogród 9.12.75, 
Ateny 6.70, Konstantynopol 2.45, Bmka- 
reszt 3.07.25, Helsingfors 18.00, Buenos 
Aires 202.50, 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 7. kwietnia, (PAT) N. Jork 
186.47, Paryż 124.26, Berlin 20.38, Mon 
treal 486,62. FHiszpamja 38.90, Amsterdam 
12.11.75, Brukselą 34.85 i jedna ósma, 
Włochy 92.78, Śzwajcarja 2510.25, Ko- 
penhaga 18.16.75, Sztokhołm 18.09.75, 
Oslo 18.16 i siedm ósmych, Helsingfors 
193.35, Praga 164.27, Budapeszt 27.85. 
P'lgrad 275.37 10, Sofja 672.50, R 1ranm'a 
818, Włochy 1:95.27, Konstantynopol 1025 
Ateny 375, Wiedeń 34.50, Warszawa 
43.39 

GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 7. kwietnia, (PAT) Londyn 
124.26, N. Jork 25.54, Bruksela EEC 
Hiszpania 349.50, Włochy 138,90, Szwaj- 
anie 495, Kopenhaga 684, Amsterdam 
1025.50, Oslo 684, Sztokhołm 686.25. Pra- 
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ga 75.70, Rumunja 15.20, Wiedeń 360, 
Berlin 603,74. 
OBROTY PRYWATNĘ, 
Lwów, 7. kwietnia. 

Tendencja zwyżkowa. Sraoro zwyż- 
kuje. 

DEWIZY: Dolary ameryk. 8.59.60 — 
8.0050, . dolary kanad. 8.80.09 -8.80.7w), 


kor. czeskie 0.26.25—0.26.50, fr. iranc. 
0.34.80—0.35.20, tr. szwaje.  1.72.50— 
1-73.00, funty 43.50—48.80,  czerwiefice 


13.560—14.00, leje 0.05.25—0.05.50, szyłin- 
gi 125.50—126.00. 

ZŁOTO: 20 kor. 35.80—36.20, 20 fr. 
34.25—34.50, 10 rubli 46.00—46.40. 

SREBRO: Kor. austr. 0.52.00—0.52.50, 
5 kor. austr. 2.75.00—2.80.00.  floreny 
1.38.00—1.40.00, ruble 2.20—2.30, kopiej- 
ki 1.12—1.15. 


———— 


Kącik radjowy. 


= san 


EROGO AENEAN 
Wtorek, 8. kwietnia. 1930 r, 

LWÓW 1158—12.05 Sygnał czasu z 
Obserwatorjum Astronomicznego, hejnał. 
12.05—13.00 Retransmisja poranku radjo 
wego szkolnego z Warszawy. 17.45 
Transmisja koncertu popołudniewego z 
Warszawy. 18.45 Rozmaitości oraz kon- 
cert płyt gramofonowych. 13.25 Qdczyt 
o Międzynar. Targach Poznańskich. 19.50 
Transmisja z opery poznańskiej (.,Lohen 
grin“), po operze transmisja komunika- 
tów z Warszawy. 

WARSZAWA 12.10 Radjowy por. 
szkolny: a) p. W. Tatarkiewicz opowie 
dalszy ciąg przygód „Dzieci Miasta”, E. 
Zarembiny, b) p. Frutmanówna odśp. 
szereg piosenek Noskowskiego i Żarem- 
by, c) Koncert z płyt gram. 17.45 Isone. 
popul. Wyk. Ork. P. R. pod dyr. J. Ozi- 
mińskiego; Pańska (śpiew) i prof. L. 
Urstein (akomp.). I. R. Schumana: Ro- 
mans i scherzo z 1i-szej symf. odegra 
ork. 2. Schumanna: a) ŻZniwiaceczka, b) 
Pożegnanie lasu, c) Polecenie, odśp. p. 
Pańska, 3) Schumann: a) Marzenie, b) 
Kołysanka, odegra ork. 4. Fr. Schubert: 
a) Chłopiec nad strumykiem, b) (idy 0- 
statni słońca blask, c) Pierwsza strata, 
odśp. p. Pańska, 6. Schubert: Sym'onja 
b-moll (niedokończona). a )Allegro mo- 
derato, b) Andante con tnoto, odegra 
ork. LIPSK 16.30 Opery niemieckie. 
Kane. Lipskiej Ork. Symf. pod dyr. Retti 
cha. 20.15 Konc. symf. 1) Brahms — Dru 
ga symfonja d-dur, 2) R. Strauss — 
Śmierć i wyzwolenie, poemat synif. MO- 
RAWSKA OSTRAWA 19.05 „Aida“ — 
opera Verdiego na płyt. gram. WRO- 
CŁAW 20.00 „Der Kuhreigen"* — opera 
Wilh. Kienzla. Hamburg 21.03 Kabaret 
z udz. Willego Hagena. FRANKFURT 
19.30 Konc. muz. lekkiej. Utw. B. Kape- 
ra. 21.30 „Verklungene Wetlen“, radjo- 
program frankfurcki z r. 1807. BERLIN 
20.15 „Madąme L'Archiduc* — operetka 


Offenbacha. LANGENBERG 17.30 Muz. 
kamer. PRAGA 2100 Muz. kamer. 1) 
Beethoven — Trio es-dur, ::) Pizzetti — 


Trio a-dur. OSLO 22.10 Piosenki modre 
i popularne. WIEDEŃ 19.30 „Matthaeus 


— Passion“ — Jama Sebastjana Bacha. 
MONACHJUM 20.00 Sceny z cperetki 
„Der Teich der Unschuld“ ~- Faula 
Granzowa (po raz pierwszy). BUDA- 
PESZT 19.30 Transn. z Opery Królew- 
skiej „Szecherezada* -—— Korsakowa i 
„Skrzypek z Cremony“ — Hubaya. KO- 
NIGSWUSTERHAUSEN 21.99  Ryszerd 
Roessler gra fugi i preludja J. S. Bacha. 
PARYŻ 21.00 „Tobjasz* — misterjum 


Silvera. 22.15 „Les Noces de Jeannette“ 
Victora Masse'go. i 
Środa, 8. kwietnia 1930, 

LWÓW 11.58—12.05 Sygnał czasu i hej- 
nał, 1205-—13.00 Koncert płyt gramofo- 
nowych, 17.45 Transmisja koncertu popo 
łudniowego z Warszawy,  19.58—20.05 
Sygnał czasu i hejnał, 20.05 Koncert wie- 
czorny z Krakowa, 21.10 Transmisja 
kwadransa literackiego z Warszawy: 
„Dwaj ludzie“ fragment z powieści „Sc- 
zonowa miłość“) Gabrieli Zapolskiej, 
21.25 Transmisja dalszego ciągu koncertu 
z Warszawy, 22.10 Transmisja fejletonu 
i komunikatów z Warszawy, 

WARSZAWA 17.45 Koncert orkiestry 
P. Re 1) A. Czibulka: Uwertura „Pæjace“, 
2) O. Fetras: Delibes fantaisie (Fant. na 
tematy Delibesa). 3) S, Trunslateur: Po- 
chód weselny lilrputów, 4) F. Rybicki: 
Canzonetta (solo skrz.) — prof, Dwora- 
kowski, 5) P. Bucałossi: Wale „Pajace'*, 
6) N. Blazius: Uwertura „Książę Karna- 
wał, 7) J. Stratrss: Walc z op. „Baron 
cygański”, 8) A. Schreiner; Fantazja sło- 
wiańska. 20,30 Koncert solistów, 21.25 
Dalszy ciąg koncertu, KRAKÓW 20.05 
Koncert wieczorny, Recital skrz. prof. 
Kochańskiego z KWarvawy, akomp. p. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 9. kwietnia 1930. 


J. Hofmann. 1. Max Reger: Sonata na 
skrz. solo d-dur (w trzech częściach), 2, 
Fr. Schubert: Konzertstiick d- dur, 3) a) 
Syriil Scott: Kraj lotosów, b) Granados: 
Taniec hiszpański, c) Albeniz: Tango, d) 
M. de Falla: Jota, 4) Roman Statkowski: 
a) Do blondynki, b) Scherzino z rękopi 
su), 5) H. Wieniawski: Polonez d- dur. 
LIPSK 1630 Koncert lipskiej orkiestry 
symfonicznej, 19.30 Lekki koncert mu- 
zyki wied., 20.30 „Vom Teufel geholt“ 
Rnuta Hamsuma, Gościnny występ G. 
Eysoldt. LONDYN 22.40 Recital Wandy 
Landowskiej (klawikord). KRÓLEWIEG 
20.20 Koncert symfoniczny pod dyr. 
dyr. Seidłera. BRATISLAVA 16.30 Muzy- 
ka operowa. Orkiestra i śpiew. STUT- 
GART 2130 Koncert fort. C-mołl Mozar- 
ta, odegra Ernst Toch. HAMBURG 20.00 
Wieczór kompozytorów  hamburskich. 
BUKARESZT 20.00 Elodja Coanda — so- 
lo harfiane. BERN 21.00 Ernst Schłafli 
bar.), recital wokalny, BERLIN 17.00 Pio 
senki opereikowa w wykonaniu Elsy Lie 
bert (sopr.) 18.45 Lekki koncert kap. 
Kaufmann, 20.30 „.Rausch* — komedja 
Augusta Strindberga. STOKHOLM 20.00 
Koncert symfoniczny. LANGENBERG 
20.00 „Car i cieśla* opera kom. Lortzin- 
ga, PRAGA 20.00 IV koncert galowy filh. 
czeskiej, wieczór utw, Głazunowa pod 
dyr. kompozytora. OSLO 20.00 Recital 
fortepianowy Rolfa Raatzaua. BRUKSE- 
LA 21.40 „T'oncle Maturin“ — operetka 
Weyłsa. WIEDEŃ 20.00 Wielki koncert 
pod dyr. Franza Schałka, wyk. wiedeń- 
ska orkiestra symf., oraz wied, ork. filh, 
Sohstka Helena  Wiłdbrunn (śpiew), 1) 
Brückner: Symfonia IV es-dur (Roman- 
tyczna), 2) Berlioz — Muzyka balowa z 
„Romen i Juhis 3) Liszt — „Mazepa“, 
4) Wagner — Wyjątki i arja z op. 


„Zmierzch bogów“. MONACHŠUM 21.25 
Pieśni religijne. BUDAPESZT 19.25 Kon- 
cert solistów, 23.00 Muzyka cygańska z 
hotelu Britannia, PARYŻ 21.00 Koncert, 
21,45 „Hernani“ Heryka Hirtmannsa. 


LIO iltu p hiath gia 
za darmo 
mona Mrić m6 : 


FRIEDRICHOWA OLIMPJA, Frydry- 
chów 8. 

KREISBERG EDMUND, św. Piotra, 
LUSTIG MAURYCY, Konopnickiej 14. 
SINTERKIEWICZ ANTONI, Zimna 
Woła, 

CZERNIA' WA MARJA, Kleparów, 
Bilety są do odebrania w Administra- 


cji codziennie między godzina 10 a 12 
przedpołudniem. ł 


PORADY LEKARSKĄ 
Spec. chor. skórn. i wener. i lek. kosmet 
Dr. E. Durdello 


b. lek. klin. zagram. ord. 834—11, 14—15. 
niedziele i święta 10—11, POTOCKIEGO 
11. Tel. 65-—87. Lampa kwarcowa. Wapo- 
for. Diatermia, Kryoterapja. — Potze- 
kalnie separatkowa. 10978 3 


CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, neurastenję seksualną , leczy 
specjalista Dr. Frisch, ul. Wałowa 11. 
telefon 55—20. 8116-10 


NAUKA WYCHOWANIE: 


ABSOLWENT Politechniki udziela lek- 
eji matematyki, chemji, fizyki przed 
maturami. Zgłoszenia do „Porannej“ 
sub „Absolwent“. 3536-2 


MIESZKANIA; SKLEPY 
ZAMIENIĘ 35 pokojowe mieszkanie z 
komfortem (czynsz przedwojenny) na 
4-pokojowe. Zgłoszenia do Adminin. 
pod Ad) 580 2925-6 


Lokal Iraniowy obszerny 


w centrum miasta, 

z dużą, wystawą i drugą ubikacją, za- 
raz do wynajęcia. 
Zgłoszenia pod „Lokal“ Nr. 1168 do 
Administracji. 


POKÓJ elegancki bałkonowy (telefon, 
łazienki) z wykwintnem utrzymaniem 


dla i lub 2 osób oddam. Zgłoszenia: 
Telefon 84-51. 3546 


2 POKOJE elegancko umeblowane mo- 
żliwe w okolicy Wysokiego Zamku po- 
szuktwane. Zgłoszenia tel. €3-v1. inż. 
Markus. 3538-2 


POSADY POSZUKIWANE 


SZOFER, mechanik, kawaler, rozumie 
się na pługach motorowych, poszukuje 
pracy. Łaskawe zgłoszenia do admini- 
stracji „Gazety Porannej* pod „Pług 
Szłok'”. 5484 

KAPITAN emer. w pelni sil, lat 35, Lwo 

wianin, z wykształceniem akademi- 

ckiem, energiczny, obowiązkowy obej- 
mie administrację w przedsiebiorsiwie 

w gospodarstwie, zarząd majatku nie- 

ruchomego lub podobne. Świadectwa i 

referencje na żądanie. Łaskawe zgłc- 

szenia „St. K.“ „Gaz. Porania“. 
8481-5 


POSADY WOLNE. 


KUCHARKI pierwszorzędnej, pracowitej, 


na dobre warunki poszukuje się od 
i. maja. Zgłoszenia osobiste zc świa- 
dectwami tylko sił pierwszorzędnych. 


Długosza 37, I. p. drzwi 6 od 11—2-ej. 
3459-8 


CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń- 
czyć kursy fachowe korespondencyjne 
profesora Sekułowicza, Warszawa, Żó- 
rawia 42 h. Kursy wyuczają I'słcwnie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa- 
nia na maszynach, towaroznawstwa. 


angielskiego, francuskiego, niemieckie- 
go, pisowni onaz gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu świadectwo. 
prospektów. 


żadajcie 
3271-13 


uwdaSny wytów 
Pełna gwarancja 


Władysław WEBER zacoras' 
Batorag» ` 
3046 
DO SPRZEDANIA nowy młyn motoro- 
wy gospodarczy Diest 50 „Ib. 3 p. wal- 
ców, 2 kamieni Hołemder, tez konku- 
rencji jeden w powiecie do przemiału 
okoła 15.000 numerów, za 15.300 dol., 
zadatek 5.000 dol., 10.000 ol. do spła- 
cenia na 5 lub więcej lat, młyn przy- 
nosi rocznie 2.000 dol. dzierżawa. 
Schmid, Gwoździec, Małopolska. 2522 


KILKA jadalń i sypialń wiedeńskich, klu- 
nowy garnitur skórzanny, gabinet męski 
dębowy i wiele innych rzeczy okazyj- 
nie do sprzedania. Wiadomość: Rynek 
42, Firma Markiewicz, sklep korzenny. 

1463-5 

GARNITURY salonowe manoniowe 
sprzedaje po najniższych cenach Wy- 
twónnia Stolarska. Lwów, «l. Zislona 
82. I. Twanowicz 3433-3 


SAMOCHÓD na 8 osób nowy dla pensjo- 
natów, komisji itd., sprzeda tanio 
Cyclecar, Lwów, Romanowicza 9, tele- 
fon 20-01. 3544-2 


SPRZEDAM sypialnię o jednem łóżku. 
Zgłoszenia do Administracji pod ..la- 
sna“. 4533-2 


KUPIMY używany mały instrument ni- 
wełacyjny. Teerte, Hetmańska 8. 
3537-2 


SPRZEDAM dom, ogród, front 57 m Pi- 

jarów 64. 3315-5 
REALNOŚĆ z ogrodem przy ul. Świeto- 
krzyskiej 45. we Lwowie z wołnej ręki 
do sprzedania. 2527-3 


FORTEPIAN „Wirtha“ króciutki, znako- 
mity sprzedam okazyjnie ewentualnie 
zamienię za fortepian gorszy lub pia- 
nino za umówioną dopłatą. Skleniar- 
ski, Kopernika 26. Tel. 83-31. 5515-3 


boczna ul. 
Mururska 77. 
3547 


PARCELA do sprzedadnia, 
Listopada. Wiadomość: 


Nie wierzcie kabiecie 


Ostatnie dnie! 


UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 
wydaną przez P. K. U. Złoczów, Dmy- 
tro Świderski, r. 1888 w Uszu. 3523-2 


UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
wojskową. Michał Zuk, a. Michała, 
Wołków, r. 1897, P. K. U. Złoczów. 


3548 
DORBAJLO JÓZEF unieważnia zgubio- 


ną książeczkę wojskową wydaną przez 
P. K. U. Lwów-Powiat. 3526 


SZYJĘ suknie od 10 zł.. szlafroki, 
stjumy, płaszcze, specjalne pasy 
drowe, napierśni. Robota solidna. 
Brody, Słowackiego 18. 3518-2 


ko” 
bio- 


HERMAN FRISCH, urodzony 188%, uvie- 


ważnia zagubioną książkę 
PKU. Stryj. 


wojskową 
1499-3 


JAN MAJEK unieważnia zgubioną keia- 
żeczkę wojskową P. K. U. Gródek Ja- 
giell. 8470-3 


FOLWARK 141 morgów koło Kałusza 
wydzierżawię. Eder, fotograf, Stanisla- 
wów. 3469-3 

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
Izraela Mahlera recte Gnicka, 1901, 
Leon, Roza, wydała PKU. Czortków. 

3468-3 

NAJLEPSZE odkurzacze z akcesorjami, 
kompletne w cenie zł. 350.— na dogo- 
dne spłaty poleca F-ma Jakób Kahane 
i Ska. Lwów, Kopernika 2. 'lel. 8-91. 

3174-10 


1 ZŁ. KOSZTUJE każda reperacja złot- 
nicza, starannie wykonana u Mandia, 
Kopernika 14. 2994-30 


FUTRA przechowuje najstaranniej. — 
Pełne zabezpieczenie. Pracownia 
futer Karola Schiirera, Senatorska 10. 
Telefon 69—56. 2857-4 


PRZEPISYWANIE i powielanie prac, ko- 
respondencji, cenników. Ost, Pasaż Mi- 
kolscha. 2705-30 


UNIEWAŻNIAM  zgubioną _ książcczkę 
wojskową na nazwisko Juljan Kozłow- 
ski wystawioną przez PKU. Kamionka 
Strumiłowa. 3535 


Dia miłośników ogrodu 
i kw atówi 


Róże krzaczaste zł. 2, pnące i cukro- 
we szt. zł. 2, bzy zł. 1, 100 szt. na żywo" 
płoty zł. 20, jaśmin b. wonny zł. 1.50. 
Forsythia zł. 1.50, agresty »ł. 2, pożeczki 
zł. 1.50, kaprifolium. pięknie kwitnące, 
pachnące zł. 4, piwonie zł. 2, fłoksy 70 
gr., irysy 30 gr., 100 sztuk 20 zł, dzikie 
wino pięknie okrywające brzydkie niury 
jesienią cudnie barwione zł. 1 szt. do na- 
bycia do 12 i od 4-tej popołudniu. Na 
prowincję przy zamówieniach należy za- 
płacić około 50% wartości zamówionych 
roślin, reszta za zaliczeniem kolejowom. 
Opakowanie i ekspedycja po własnych 
cenach oblicza się. Do nabycia w ogro- 
dzie Piaskowa 1. 15. 3474-15 


przekonajcie się, że okulary. lorniony, 
termometry kupuje się najtaniej w fir- 


mi6 
„OPTYKA, Piłsudskiego 13. 
3502-2 
Rowery i motocykle "wiatowej sławy 


„LA FRANCAISE DIAMANT“ 
do nabycia wylacznie we firmie 


MALWINA ROSENMAN 


Lwów, Jagiellońska 17, tel. 17-25 


Części zapasowe do tychże oraz wszyst- 
kich systemów rowerów, stale na skła- 
dzie. — Warunki dogodue. — Zlecenia 

z prowincji odwrotnie. 3063-8 


dla Lamp i Świeczników 


Zupełne zwinięcie a zatem ceny 
jeszcze niższe. 3068 


ELEKTROBŁYSK 
Skarbkowska 4. Tel. 46-05 


Ogrodzenia siatkowe 
i faliste polectją Zakł. 
mechan ślusarskie 
S. MARJASZ 
Lwów, Gródəcka 41. 

- 2875 tel. 45-02. 


———..—.,„D . OVO. 


JAN KRAMER 


składnica kawy i herbaty Juljusza Meinla 
poleca kolonjalne iowary najlepszej ja- 


Ra | kości. 3335-5 
HERBATA 
DARMO do DARMO 
OBIADU. 


Z 8-CH DAŃ ZA 1.50 ZŁ. WYDAJE 


MLECZARNIA „LWOWIANKA” 
Lwów, ul. Siekiewicza 9. 
W abonamenci. znaczna zniżki. 3208 
ED (OK OZYUEWIECYT""v HANY "=": ET. DŁTYWNENC KARNE) 


MĄDRY TEN,KTO DOBRZE I PEWNIE 
ULOKUJE 

3.000—5.000 Dolar. za 
i wysokiem oprocent., a dla pewności 
zobowiązań na żądanie * otrzyma  stełą 
posadę biurową w tem rozwioię:'em pcl- 
skiem przedsiębiorstwie. Zgłoszenia do 

Adm. pod „Gwarancja i hon>r". 
3367-3 


zabezp. bipot. 


n a 


FABRYKA TRYKOTARSKO- 
POŃCZOSZNICZA 


Lwów Legionów 3 

wykonuje w ciągu 8 godzin za po- 

mocą maszyny elektr. wszelkie roboty 

w zakres trykotarstwa i pończosz- 
nictwa wchodzące. 


iimy M. GHAMUŁY 


odznaczoie na P. W. K. w 
znaniu, Srebrnym Medalem. 


we Lwowie, pl. Trybunaiski 1. 
połaniaiy z, 
Korzystajcie z okazj ! 


Włosień na malsrace 


powinien być a materace | 
i czysto wyrobiony by zapobiec two- | 


: C- 


rzeniu się moli lub zarazków chore- 
bowych. Jedyae źródło nabycia 
takowego 


KLARFELD Słoneczna 16. . 


Na splaty. 


Na spłaty. 


MEBLE 


Sypiałnie, jadalnie, salony,  OrRZ poje- 

dyncze części mebli, jak: szafy, łóżka, 

kredensy, kanapy itp. sprzedaje- każde 

mu bez poręczyciela, także na prowincję 
na raty od 5 zł. tygodniowo. 


F-a „SILESIA“ Lwów 


Piłsudskiego 27. 2604-10 


ORYGINALNE 


MOTORY KÓRTING 


DIESLA i GAZOWE 
ad 4—1500 KM 
LEŻĄCE i STOJĄCE 


Przedstawicielstwo 


„ROLNIDUSTRIA s a 


Lwów, ul. Fredry 9. telefon 6-53 


EEERZEDO EEC cc] E 


| 


„GAZETA PORANNA” z dnia 9. kwietnia 1930. 


IDEALNE W UŻYCIU SĄ H.ŻAKA. 


DRZEMYSŁAWKA PADY SA 


| AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAM/ 


RADJO-LEMAT SKŁAD APARATOW I SPRZĘTU RADJOWEGO 
Lwów, ul. Piłsudskiego 9. Tel. 83—27. 
poleca: aparaty odbiorcze różnych typów między innemi trójki Philipsa na głoś- 
nik, Detektory, jedno i dwulampowe wzmacniacze. 
SPRZĘT RADJOWY najlepszych wytwórni krajowych i zagramicznych. Głośniki, 


Prostowniki, Aparaty unodowe i lampy Światowej marki „Philips“. Ładowanie 
akumulatorów z wypożyczaniein. i | 
608-20 


Tani przeaświąteczny tyczień! 
: k a. c: 
* iąch leczy: do znanaj frny ssEBY-RIE NA 
Lwów, Kazimierzowska 13. — tel. 53-16. 
która sprzedaje na bardzo dogodnych spłatach 
Gramofony, Radja, Detektory 
na Iwowską stacje — Rowery 


oraz części do tychże po cenach gotówkowych. — Na składzie Radja: Philipsa, 
Eumig - Hartlye'a, Ingelena, Marconiego, Telefunken, onaz inne wszelkie apa- 
raty. Aparat 3-lampowy zagraniczny od 70 zł. 3311 


Urząd Wojewódzki Lwowski Dyrekcja Robót Publicznych we Lwowie, 


L. DRP. II. 1203 ex 1930. 


w 
Ogłoszenie przetargu. 

Urząd Wojewódzki — Dyrekcja Robót Publicznych we Lwowie rozpisuje 
publiczny przetarg ofertowy na wykonanie odlewu żelaznych reperów wedle ry- 
sunku znajdującego się w oddzial II. Dyrekcji Robót Publicznych. 

Przetarg zostanie przeprowadzony w Oddziałe II. Dyrekcji Robót Publiez- 
nych we Lwowie, dnia 14. kwietnia 1930 o godzinie 12. w południe. 

Przedmiet dostawy: 

920 sztuk reperów lano-żełaznych długości 250 m. W ofercie nalsży po- 
dać cenę za sztukę reperu loco stacja kolejowa załadowcza. 

Oferty maja być zaopatrzone w wadjum w wysokości 5% oferowanej war- 
tości dostawy i złożone lub przesłane pocztą w (oddziale II. Dyrekcji Robót Pu- 
blicznych we Lwowie w zapieczętowanych kopertach z napisem: „Oferta do 
przetargu na dostawę reperów iano-żelaznych w dniu 14. kwietnia 1930 odbyć 
się mającego". 

Urząd Wojewódzki — MDyrexcja Robót Publicznych zastrzega sobie wolny 
wybór ofert, niezależnie od wysokości oferowanej sumy, względnie nieprvzyjącia 
żadnej oferty. A l 
Po przyjęciu najkorzystniejszej oferty zostanie sporządzona osobna umowa. 
We Lwowie, dnia 3. kwiz:nia 1930 r. 

Dyrektor Robót Publicznych: 
Inż. Blum. 


3532 


Lwowski Urząd Wojewódzki podaje do oLwie- 


szczenie Ministerstwa Spraw Wewnętrznych: 


OBWIESZCZENIE 


o wolnych miejscach dla prakiykantów na urzędników I. kat. w urzędach admi- 
nistracji ogólnej. > 
; Ministerstwo Spraw Wewnętrznych podaje do wiadomości, że w ciągu mie- 
siąca kwietnia br. do administracji spraw wewnętrznych może być przyjętych na 
służbę przygotowawczą 24 kandydatów na urzędników I. kat. 

W szczególności może byc przyjętych na teren Województwa: 


wiadomości następuja:e 


krakowskiego 
wiłeńskiego 
warszawskiego 
lubelskiego 
: poznańskiego 
Podanie kandydatów v dopnszcze 


5 kandydatów 
5 kandydatów 
5 kandydatów 
5 kandydatów ora7 
4 kandydatów. 


( nie do służby przygotowawczej przyimuja 
wszystkie urzędy wojewódzkie i starostwa na m © Koeydaci 


Państwa. Kandydaci 


winni zaznaczyć, w którem województwie z pośród wyszczegółnionych powyżej 
chcieliby odbywać służbę przygotowawczą, względnie wyrazić rodena Koy. 


nie praktyki 


w  któremkolwick z tych województw. 


Podanie kandydata musi zawierać jako załączniki: 
a) dowód odbycia siudjów zakończonych przepisanemi egzaminami ra wy- 


dziale prawa lub wydziale əkcno'miczno-polit j 
> t dle =kc ILEA :tycznym jednego z 
polskich, względnie dowód ukończenia innej równólądnej uczelni? 


b) metrykę urodzenia; 


c) dowód obywatelstwa polskiego; 
że kandydat nie podlega obowiązkowi czynnej 


„ d) dowód stwierdz jacy, 
służby wojskowej; 


uniwersytetów 


e) oświadczenie oraz wypełnione przez kandydata blankiety — i 


f) deklaracji o powoż 
mcści o kandydacie. 


wotaniu sę na osoby mogące udzielić wtadzom wiado- 


Blankiety ośw «dczenia i deklaracji można otrzymać w każdem starostwie 


i urzędzie wojewódzkim. 


Podanie jest wolue cd opłat stempłowych. 


W razie przyjęcia do slużhy 


przygctowawczej kandydat otrzyinuje 


uposa- 


zeme X st. sk Po upływie ałużby przygotowawczej, która trwa rok i po zdaniu 


cgzaminu praktycznej zostaje 
w VIII st. sł. 


AZ 


Hemoroidy uleczaine! 


Czopki hemeroidalne z „Kogutkiam * 
Regestr. Min. Zdrów. P. Nr. 354 -- usu- 
wają ból, , swędzenie, krwawiaue i 

zmniejszają żylaki. Sprzedają apteki. 
Fabryka chem.-farm. A. Gąsecki i Syno- 
wie w Warszawie. Zastępstwo na Mało- 
polskę: Lwów, ul. Kurkowa 5. tel. 40-69. 

8841-2 


przyjęty 


do służby w administracji 
Wojewojs w z. 
(—) W. Droianewski 


W sawojewodJa. 


ogólnej 


Preez z robotą zagr. 
rtwórnia . Kamieniarsko-Rzeźbiarska 


BERNARD KOBER 


Lwów, Pilichowska, 
Wykonuje po cenach fabrycznych na 
miejscu wszelkie roboty Kamieniarskie 
z granitów i labradorów szwedzkich 

oraz krajowych. 1456-40 


ż LOZKA 
mosiężne 188 Zł. 
Kuchenne 
13 zł. 
Łóżka skrzynkowe tapicer. 50.— Siatko- 
we skrzynk. 35. Amerykanki 35—. An- 
gielskie 65 i 80 zł. Dziecinne 30.—. Oto- 
many 60.—. Foteliki 45.—. 3 poduszki 
80.—. Włosienne 70.—. Wkłady drucia- 
ne 28.—. Łóżku połowe 28 zł. Wieszadła 
18.—. Umywalki 4.50. 

Wytwórnia L. JAGOSZEWSKI, Lwów, 


Łyczakowska 132. ostatni przyst. tramw. 
3036-10 


Baczność! Uwaga! 


Niezrównanej jakości Akumulatory 
rądjowe do żarzenia i anodowe. 


Akumulatory antowe o różnej po- 
j-mności. — Naprawa i łado- 
wanie Akumulatorów na miej- 
scu. — — Ceny konkurencyjne. 


Obsługa naty. hmiastowa. 
Fabryka Akumulatorów 


66 Lwów 
i EKA Kopernika 18. 
3388 w podwórzu. Tel. 54-17 


PASTĘ DO PODŁOG 


nadającą piękny połysk poleca 


Ludwik Hoszowski 


Główny Skład Farb i Materjałów 
Lwów, ul. Akademicka 3. 
Telefon 6 69. 


NA ŚWIĘTA! 


poleca się 


WĘDLINY 


różnego gatunku 


z pierwszorzędnej wytwórni 


JANA GOMIEGO 


LWÓW, ŁYCZAKOWSKA 1:, 
R 35C8 Telefon 26-51. 


Magistrat miasta Brody 
sprzeda 

w drodze publicznego przetargu Maszynę 
parowa 40 Km. 10 Atm, Fabrytat Enda- 
peszteńskiej Fabryki lokomotyw N. 7495 
wraz z pasami i wszelkimi przymałeżyto- 
ściami. 

Cena wywoławcza 4000 zł. 

Oferty wraz z 10% wadjum «Ferowa: 
nej kwoty wnosić należy do dnia 14. 
kwietnia br. do Magistratu, břure Sekre- 


tarza. 

Z Magistratu Miasta Bredy 
Franciszek Górka 
Burmistrz m. p. 


3498-3 
Do kina „PALACE“ 


za darmo 
moda dziś pół: 


OSSOWSKA JANINA, Hilibów. 
PROBST JÓZEF, Chodomice. ' 
JAMRÓZ BOLESŁAW, Mikołaja 4. 
DOMICZKOWA DADA, Gruawaldzka 
9: 
SAWARYN STEFANIA, Piekarska 26. 
Bilety sa do odebrania w Admi matra- 
cji codziennie między godziną 10 a a 
przednałedniem, 


z dnia 9. kwietnia 1930 Nr. 9184 


PZA a ZZOZ, eea pa 
PREPARAT 200 —— = s — o —— 


NTISRTE CENY 


A A 


samochodów Citrośnzostały 
osiągnięte, dzięki założeniu 
w Warszawie filji Zakładów 
Citroën wraz z montownią. 


Własna obsługa finansowa 
pozwala na uprzysitępnienie 
szerokim steram samcoho- 
„dów Citroen przez 
DOGODNE wARUmKi 
"SPŁAT. 


Bezpośredni kontakt z wa: 
runkamiliokalnymiumożliwia 
DOKŁADNE PRZYSTOSO- 
WANIE SAMOCHODÓW DO 
ŻYCZEŃ I GUSTÓW 
PUBLICZNOŚCI. 


Lrczthe składy fabryczne Za: 
pewniają właścicielom sa- 
mochodów Citroen 

SPRAWNĄ 
I-TANIĄ OBSŁUGĘ. 


tnfórmacie I pfódpe jazdy bez zobowiązania: 


POLSKIE TOWARZYSTWO SAMOCHODÓW CITROEN w WARSZAWIE. 
SKLADY FABRYCZNE: 


Warszawa. Trębacka 1. Katowice, Piłsudskiego 10. Lublin, Kościuszki 2, inowrocław, Rynek 16. 

Poznań. Dąbrowskiego ? Częstochowa, Kościuszki 18. Kutna. Narutowicza 127 Bydgoszcz. Gdańska 182. 

Kraków, Wiślna 12. Lwów. Pasaż Mikolascha. Włocławek, Hotel vViotorta+ Łódż, Fiotrkomazm 176. 
Bielsko, Kazimierza Wwieikiego a. Gdansk. verstiioriscner.Grahen,49.* 'Białyatak, kotol Rita. 


Z drukarni Wicawiuciwa „Uuśoty Fosaunej', Sba 2 ogr. edp. pad zars. 1. PŁAC KIEGO we Lwowie. vup., red, DLEFAN akśltźisyWSAL 


